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M iasta nasze m uszą się stać osto ją dobrze  zo rg an izo w an ych  i św iadom ych  

s w e j w o li rze m ie ś ln ik ó w  polskich !

Imponujący przebieg Kongresu Rzemieślników
Ziem Południowo-Wschodnich we Lwowie

O l b r n j m i  f j u u l  d e t e y u t ó w  -  T t u m y  r z e m i e ś l n i k ó w  i ł  z t f e -  
c y t l o w u n e j  f o r m i e  i a d u j u  m u z y l y d n i e n i u  ic h  p o s t u f u t ó w

Wczoraj z inicjatywy Sekretariatu 
Porozumiewawczego Polskich Organi* 
zacyj Społecznych odbył się wc Lwo* 
wie wielki kongres rzemiosła polskie* 
go chrześcijańskiego, w którym wzięli 
udział delegaci Ze wszystkich miast 
i miasteczek ziem poludniowoswśćhod 

• nich, oraz delegaci „Gwiazd**. Obra* 
dom przysłuchiwały się tłumy lwów*
skich rzemieślników.

Uroczystości zjazdowe rozpoczęły 
się nabożeństwem w kościele OO.

' Bernardynów. Uczestniczyły w nim 
delegaci polskich cechów rzemieślni*
czych ze sztandarami.

Obrady zjazdu rozpoczęły się o 
godz. 10,30 w sali obrad Rady Miej* 
skiej.

Dawno już nic widzieliśmy we Lwo 
wie obrad o tak tłumnym udziale uczę 
stoików.

Pięknie udekorowana zielenią sala 
ratuszowa wypełniona po brzegi, na 
galeriach tłumy. W  pierwszych rzę» 
dach zasiedli przedstawiciele; Sejmu 
w osobie wicemarszałka Schaetzla, 
przedstawiciel p. wojewody lwowskie* 
go radca Metzger, dowódca O. K. gen. 
Langner, prezydent Lwowa dr Ostro* 
wski, wiceprezydent Irzyk, wiceprezes 
okręgu lwowskiego O ZN poseł dr 
Br. Wojciechowski, starosta Porem* 
balski, wicestarosta Dembowski, po* 
seł Snopczyńśki, prof. ks. d r Szydeł* 
ski.

Obrady zagaił prezes Zw. Polskich 
Rzemieślników Chrześcijan we Lwo* 
wie p. Aleksander Semkowicz i powo* 
lał na prezesa zjazdu p. Wozaczyńskie 
go, który z kolei powołał do prezy* 
dium posła Snopczyńskiego, posła Ja* 
hodę*2ółtowskicgo — prezesa Izby 
Rzemieślniczej w Krakowie, Jaworka 
— prezesa Centr. Kasy Rzem. w Kra-, 
kowie, K. Janickiego z Przemyśla.

Imieniem miasta powitał zjazd pre* 
zydent dr Stanisław Ostrowski, imię* 
niem SPPOS — prof. Fischer, po czym 
nastąpił długi szereg przemówień po* 
witalnych. Między in. mówili poseł dr 
Br. Wojciechowski — imieniem OŻŃ, 
imieniem lwowskiej Izby Rzemieślni* 
c?ej dyr. Tyrowicz, imieniem Strzel* 
n icy  p. Sudhof.

Po przemówieniach powitalnych p. 
Aleksander Semkowicz wygłosił ob* 
szerny znakomicie ujęty referat pt. 
•.Rzemiosło polskie w dobie obecnej, 
ieso fliedom ajsau i  SeSe,.

rat p. Semkowicza z całą odwagą, bez J 
jakichkolwiek niedomówień, poruszył 
wszystkie najistotniejsze bolączki rze* 
miosła polskiego, uwypuklił rolę rze* 
miosla w życiu państwa, toteż nic dzi* 
wnego, że zebrani wywpdy^ swojego 
prezesa przerywali burzliwymi’ "okla* ’ 
skami, a gdy skończył mówić urządzo 
no mu burzliwą i długotrwałą owację.

Ratusz lwowski -  sercem miasta
Ratusz jest sercem naszego miasta, j 

Rozległy, dumny, rozpanoszył się 
w’ samym środku rynku, jako dusza 
organizmu miejskiego, centralny 
punkt jego życia, własność wszyst* 
kich obywateli i każdego z osobna.
I  bez względu na to , czy był to  jesz* 
cze przed Kazimierzem W ielkim  ra­
tusz drewniany, przez cieślów ślą­
skich i m oraw skich budowany, czy 
leż późniejszy Kampianowski muro* 
watry, czy wreszcie obecny czworo* 
bok, w czasach zaborczych, na wzór 
austriackich koszar budow any, a na 
twierdzę niemczyzny przeznaczony, 
zawsze ratusz lwow ski spełniał jedno 
przeznaczenie: by ł przybytkiem wier* 
nej służby Rzeczypospolitej, jako 
dusza miasta zawsze wiernego.

R E Z O L U C J A
Pierwszy walny wojewódzki zjazd | miośle dla mniejszości narodowych i

rzemieślników Polaków chrześcijan u* 
chwalił:

1- Polecić Związkowi Rzemieślni* 
ków Polaków we Lwowie poczynić sta 
rania w Ministerstwie Przemyślu i 
Handlu w sprawie decentralizacji do*

rządowych dla trzech woje* 
wództw południowo = wschodnich ce= 
lem zasilenia rynku pracy rzemieślni* 
ków polskich i obniżenia bezrobocia;

2- Apeluje do czynników rządowych, 
samorządowych i  instytucji polskich, 
aby dostawy wszelkie były oddawane 
tylko rzemieślnikom Polakom, a wy* 
dane zarządzenia w tym kierunku, że* 
by były ściśle przestrzegane przez od* 
nośne urzędy;

3. Wobec braku pracy domaga się 
zamknięcia wydawania dvspens całko* 
wicie, a przy wydawaniu kart rzemieśl*

Pragnąc zaznajomić społeczeństwo 
polskie z postulatami rzemiosła poi* 
skiego znakomity referat p. Sernko* 
wieża przytaczamy poniżej w obszer* 
nym streszczeniu.

Po raz pierwszy w  dziejach nasze*- 
go miasta zebrali się polscy rze­
mieślnicy - chrześcijanie na W alny 
Zjazd, aby dać wyraz swej trosce o

T u  z tćgo miejsca sterowali nawą 
miasta dzielni mieszczanie*rzemieślni- 
cy, najlepsi gospodarze miasta: ko­
wal Michalski, blacharz Ciuchciński, 
drukarz Neumann, których portrety 
na wieczną pamięć zawieszono w  tej 
sali. T u  z tego miejsca przemawiał 
w r. 1924, na zjeździe legionistów, 
W ielk i Budowniczy Polski Odro* 
dzonej Józef Piłsudski.

Jeżeli jest nam dane przemawiać

„Nie damy sie odstraszyć
krępującymi nas ograniczeniami!“

I  nie dam y się odstraszyć krępują* 
tym i nas ograniczeniami i przepisa*

okręgu lwowskiej Izby Rzemieślniczej, 
celem ochrony polskiego rzemiosła;

4. Lwowska Izba Rzemieślnicza po* 
czyni starania w Min. P . i  H., by t. zw. 
chałupnictwo zostało wyłączone z kom 
petencji Izby Rolniczej, a przydzielone 
zostało lwowskiej Izbie Rzemieślni* 
czej;

5. Zwraca się do czynników rządc* 
wych, Banku Gospodarstwa Krajowe* 
go i instytucji komunalnych o pomoc 
dla rzemiosła polskiego o niskim opro* 
centowaniu, a opartą na warunkach do 
godnego poręczenia, przystępnych dla 
rzemieślnika bez zabezpieczenia hipo*

6- Apeluje do polskiej prasy, by 
przez odpowiednie artykuły i hasła w 
dziennikach zapropagowała i popiera* 
la rzemieślników Polaków*

rozwój i przyszłość rzemiosła poi* 
skiego, tego bodaj najważniejszego 
czynnika potęgi i dobrobytu miast 
polskich.

Zebrali się w  sali ratuszowej, 
w  k tórej.od  wieków radzili ich przód 
kowie*mieszczanie i radzą dzisiaj o 
losach i rozwoju miasta.

z. trybuny, z której przemawiał wici* 
ki, Polskę budujący, człowiek czy* 
nu i gorącej troski o wielkość i przy­
szłość Ojczyzny, to  zdajemy sobie 
sprawę, że słowa, które stąd padną, 
muszą być słowami Siły i W iary 
w  lepszą przyszłość, którą z całą 
świadomością obywateli dobrze do 
służby publicznej zaprawionych, sa« 
mi sobie wykuwać będziemy.

mi, mc ugną nas niepowodzenia i 
przeszkody, pomni bowiem wielo, 
wiekowej tradycji mieszczaństwa pol­
skiego, w którym  rzemiosło odgry* 
wało dominującą rolę, świadomi na­
szego znaczenia w  życiu odrodzone* 
go Państwa, dążyć będziemy wszel* 
kimi legalnymi drogami do stworze* 
n ia takich warunków w  rzemiośle 
polskim, aby stało się ono prawdzi­
w ą podstaw ą gospodarczego odro* 
dzenia Polski.

N IE  B ĘD ZIE W IE L K IE G O  PRZE 
M Y SŁU  BEZ R O ZW O TU  S O L ID ­

N E G O  RZEM IO SŁA ! 
Każdemu myślącemu logicznie,

dziwnym wydaje się fakt, że z donio* 
slego znaczenia czynnika rzemieślni* 
czego w  życiu eospodarczym Polski 
nie zdawano sobie dotychczas spra* 
w y. W szyscy rozumieją doskonale, 
ze bez służby i przeszkolenia żoł­
nierskiego nie będzie wodzów  ani 
generałów. Każdy z nas zrozumie, żr

[ bez szkoły elementarnej nie urodzi
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się żaden  m in is te r, an i m ąż stanu . 
N ik t jed n ak  n ie  z rozum ie w  P o lsce  tak  
p roste j p ra w d y , że n ie  zdo łam y  nig* 
d y  s tw orzyć  w ielk iego  p rzem ysłu , 
n ie  zd o łam y  n ig d y  d o k o n a ć  dzieła 
u p rzem ysłow ien ia  k ra ju , jeżeli nie 
po sta ram y  s ię  p o s taw ić  rzem iosła  p oi 
sk iego  na  n a jw y ższy m  szczeblu roz­

Paradoksy oficjalnej opieki społecznej,
ru jn u ją c e

I  trz e b a  b y ło  aż sm u tn y ch  do św iad  
tz ę ń  straco n y ch  la t  20, ażeby  p o jąć  
tę ta k  p ro s tą  i ja sn ą  p raw d ę . W  roz­
w ijającym  się  C en tra ln y m  O k ręg u  
P rzem ysłow ym  d a je  się  odczuw ać 
b ra k  w y k w a lifik o w an y ch  sił pracow* 
r.iczych. T a k i  sam  b ra k  odczuw ają 
w szy stk ie  za k ła d y  przem ysłow e i 
rzem ieślnicze w  P o lsce , m im o  olbrzy* 
m iej p o d a ż y  n a  ry n k u  robo tn iczym , 
m im o  o lb rzym iego  b ezroboc ia .

O k azu je  się, że w  c iągu  20 la t  nie­
p od leg łośc i w y ro s ło  n o w e  poko len ie  
ludz i bez za w o d u  z określen iem  
,b e z ro b o tn y '1. "W yrosło  — dz ięk i ras 
d o sn e j tw ó rczo śc i ofic ja lnej op iek i 
spo łecznej, k tó ra  w ysila ła  s ię  w  pos 
m yślach , a b y  un iem ożliw ić  rzem ieśl­
n ik o w i k sz ta łcen ie  uczn iów , a izbom  
rzem ieśln iczym  k aza ła  się zastana* 
w iać, jak b y  u m ożliw ić  uczn iom  bras 
n ie  ud z ia łu  w  s tra jk ach  i  uła tw iać na- 
'eżen ie  d o  zw iązk ó w  zaw odow ych .

Oczywiście mimo protestów Izb.

Izby Rzemieślnicze -- zaprzeczeniem samorządu!
Czy nie uderza każdego ’ prawego 

obywatela myśl, że te same czynniki, 
które tak tkliwie opiekują się prze* 
stępcami, utrudniają równocześnie ży* 
cie i pracę uczciwemu rzemieślnikowi, 
opłacającemu podatki i wysokie świad 
czenia socjalne? Czy nie napawa was 
goryczą myśl, że te wszystkie radosne 
pomysły weszły w życie jakby na urą- 
gowisko w okresie powstania i istnie­
nia izb rzemieślniczych, które miały 
być samorządem rzemiosła w Polsce, 
wyrazem jego potrzeb, woli j  dążeń?

Przykro mi o tym mówić — bo sam 
niedawno zostałem przez p. Ministra 
powołany do Rady Izby, sądzę jed* 
nak, że na to właśnie mnie p. Minister 
powołał, abym dbał o dobro rzemio* 
słą, a nie o dobro Izby. Jestem z ca* 
łym uznaniem dla ciężkiej i uczciwej 
pracy biura Izby lwowskiej, chylę czc* 
ło przed szlachetną inicjatywą i do« 
btymi chęciami prezesa Izby, uważam 
jednak, że. to, co się mówi po cichu i 
głośno, na zebraniach, zgromadzeniach 
i przy innych okazjach, powinno się 
powiedzieć raz otwarcie i szczerze 
przed forum publicznym, jako jedno­
myślną i zdecydowaną opinię całego 
społeczeństwa rzemieślniczego; izby 
nie spełniają swego zadania i oddalają 
się coraz bardziej od rzemiosła, które­
go nazywają się samorządem i repre­
zentacją.

Izby, albo muszą się stać prawdziwą 
reprezentacją rzemiosła polskiego, ja­
ko organ o decydującej opinii dla 
Min. Przemysłu i Handlu, albo też po 
winna być utworzona Rada rzemiosła 
polskiego, na wzór podobnych Rad 
wychowania publicznego i innych, 
która by fungowala jako organ dorad 
czy ministerstwa; wówczas jednak ro* 
la izb spadłaby do zwykłych placó­
wek aparatu biurokratycznego, jakimi 
zresztą są obecnie.

Zastanówmy się jednak, skąd bie* 
rze się w pewnych sferach ten dziwny 
brak zaufania do ludzi pracy rąk, do 
ludzi warsztatu, — nie biura, skąd 
bierze się to przeświadczenie, że nami 
rzemieślnikami trzeba się opiekować, 
ograniczyć nam horyzont możliwości 
pracy, otoczyć przepisami i nakazami, 
abyśmy. puszczeni samopas nie zrobili

w o ju  i  d o b ro b y tu . R zem iosło  bo* 
w iem  jest tą  szk o lą  p o w szechną  wiel* 
k ie g o  p rzem ysłu , ty lk o  bow iem  w  
w arsz ta tach  rzem ieśb iiczych  w y k sz ta ł 
cić się m oże w szechstronn ie  p rzysz ły  
p raco w n ik  fab ry czn y  i zresztą  tak ie  
ju ż  p raw o  ew o luc ji, że k ażd a  rzecz 
w ielka, z m alej p o czą tek  sw ó j wy* 
w odzi.

rzemiosło
u s ta lo n o  p o g ląd , że w  „zasadzie" nic 
n ie  sto i na p rze szk o d z ie , ażeb y  ucz* 
n io w ie  ju ż  zaw czasu  zapraw iali się 
d o  s tra jk ó w . R o zsąd n ie  m yślący  rze­
m ieśln ik  rów n ież  u s ta lił zasadę, że 
w obec  tak ich  p o m y słó w  lepiej zrezy*. 
g n ow ać  z k sz ta łcen ia  uczniów  lu b  o* 
g ran iczyć je d o  m in im um , a tro sk ę  o 
przysz łość  rzem iosła  i m łodego  p o k o  
len ia  pozostaw ić  M in is te rs tw u  P racy  
i  O p ie k i S połecznej, k tó re  chyba w ic 
n a jlep ie j co uczyn ić  należy.

„ R Z E M IE Ś L N IK  Z  C E N Z U S E M  
L IC E A L N Y M  N IE  Z A S T Ą P I  N I .  
G D Y  R O B O T N IK A , W Y C H O ­
W A N E G O  W  T W A R D Y C H  W A  
R U N K A C H  W A R S Z T A T U  RZE* 

M IE S L N IC Z E G O !
D zisia j, g d y  k a ta s tro fa ln e  sk u tk i 

źle po jętej o p iek i spo łecznej d a ły  się 
w e  znaki, g d y  n o w o p o w sta jącem u  
p rzem ysłow i b ra k ło  s il kw a lifik o ­
w anych , z ro zu m ian o  w reszcie, że rże

przypadkiem jakiego głupstwa. Dla* i 
czego spotyka to specjalnie nas, mają* 
cych za sobą kilka wieków świetnej 
tradycji samorządu cechów, które jed* I

Źródła złego szukać należy 
w pogardzie dla pracy!

Przyczyna tego tkwi po prostu w 
pogardzie dla pracy, w zawiści dla lu= 
dzi produkujących, ze strony ludzi 
pióra, papieru, pieczątki i bibularza. 
Na rzemieślnika patrzy z góry zarów­
no dygnitarz stojący na czele instytu* 
cji, jak i woźny wpuszczający go do 
pokoju p. radcy. Rzemieślnik — wszak 
to człowiek, który zapewne dlatego zo 
stał rzemieślnikiem, bo do czego inne*

N i e s ł y c h a n y  p r z e r o s t  
o f i c j a l n e j  o p i e k i  s p o ł e c z n e j

Przerost opieki społecznej ponad si* 
ły i możność świadczeń rzemiosła jest 
bolączką, nad którą żaden zjazd rze* 
miosła nie może spokojnie przejść do 
porządku dziennego. Nie ma rzemie* 
sinika, który by nie stwierdził, że 
ubezpieczenia społeczne są ciężarem, 
podrażającym jego produkcję, hamul* 
cem w zatrudnieniu większej ilości ro­
botników, zmorą w zaległościach płat­
niczych, z których nie może się nigdy 
wywikłać, wreszcie — ogłupianiem 
biurokratycznym, urągającym zdrowe* 
mu rozsądkowi, a zabierającym rze­
mieślnikowi tyle drogiego czasu.

Dlatego Zjazd nasz domaga się re­
formy ustroju ubezpieczeń socjalnych 
w kierunku uproszczenia drogiej admi 
nistracji, obniżenia świadczeń ze stro* 
ny pracodawców — wreszcie rozciąg­
nięcia ubezpieczeń na mistrzów rze­
mieślniczych, jako wspólplacących z ro 
botnikami.

Jeżeli Zjazd nasz zdołał skupić w tej 
sali ratuszowej tak liczne rzesze kole* 
gów ze wszystkich miast i miasteczek 
Małopolski "Wschodniej, mimo że rże 
miosło na naszym terenie jest słabe, 
zduszone zalewem fuszerstwa i wro*

m ieśln ik iem  nie m oże b y ć  w  razie  po- 
trzeb y  k a ż d y  z d yp lom em  bezrobot*  
nego . P o zo s ta je  w ięc szereg  gimna* 
z jó w  i liceó w  rzem ieśln iczych , w  k tó  
jy c h  za n au k ę  trzeba  będz ie  d ro g o  
płacić. P ragn iem y  szczerze, żeby  g i­
m naz ja  te  i,licea, ko sz tem  naszych  
c f ia r  i p o d a tk ó w  eksp ery m en to w an e , 
p rzy n io s ły  dużo  p o ż y tk u  p rzysz łem u  
rzem iosłu  i p rzem ysłow i, czerpiąc 
jed n ak  z d o św iad czeń  m ożem y  zgó*  
ty- p rzew idzieć, że rzem ieśln ik  z cen­
zusem  licealnym  n ie  z a s tąp i n ig d y  
ro b o tn ik a , w ychow anego  w  tw ars 
dy ch  w aru n k a c h  w arsz ta tu  rzemieśl* 
n iczego, w  ró żn o ro d n e j p rak ty ce  ż y ­
cia  codziennego , n ie  u ję teg o  w  żaden  
p ro g ram  m in is te ria lny . C h y b a , że 
kw alifik o w ać  sie będz ie  n a  d ob rze  
p ła tn ą  p o sa d ę  d y re k to ra  fab ry k i, czy 
k ie ro w n ik a  w arsz ta tu , w ó w czas je d ­
n a k  będ z ie  ty ch  d y re k to ró w  więcej, 
n iż  fa b ry k  i  w arsz ta tó w  w  Polsce.

C H O R O B A  .R Z E M IO S Ł A . K T Ó * 
R E J N A  IM IĘ  F U S Z E R S T W O  I 

P A R T A C T W O
M ó w ić  o  p rzyszłości i  ro zw o ju  rze­

m iosła  p o lsk ieg o  w  o b ecnych  w ąru n  
kach  je s t n iezm iernie t ru d n o . T ru d n o  
b o w iem  staw iać  po m y śln e  ho rosko*  
p y  o rganizm ow i, toczo n em u  przez 
złośliw ą cho robę .

T ą  g ro źn a  ch o ro b ą , zagrażającą ży 
t iu  rzem iosła  p o lsk iego , je s t  o fic ja l­
ne i u san k c jo n o w an e  u s ta w ą  rozpaś 
n oszen ie  śię fu szers tw a  i p artac tw a .

nym skreśleniem pióra zmieciono 
z powierzchni, aby po nieudalym ,eks* 
perymencie znów przywrócić im obc* 
cnie dawne prawa i znaczenie?

go nie był zdolny. Niedawno jeden 
dostojnik wypowiedział na uroczysto* 
ści rzemieślniczej maksymę, że żadna 
praca w Polsce nie hańbi. W idać z te­
go, że trzeba aż przekonywać społe­
czeństwo, że jakkolwiek praca nie 
przynosi zaszczytu, to  jednak ostate­
cznie nie hańbi, można ją od biedy to* 
lerować, ale należy ją otoczyć kontro­
lą i  przepisami, żeby przypadkiem nie

| gich nam mniejszości narodowych — 
to chyba dowód najlepszy, że przebra* 
ła się miara nieprawości i rzemieślnik 
polski odczuwający doniosłość swej 
pozycji w ogólnym ustroju Rzeczypo* 
spolitej, pragnie szukać sposobów, 
któreby stan jego wyprowadziły z cha 
osu ograniczeń, z nędzy, upadku i co 
najważniejsze z obojętności władz i 
społeczeństwa.

0 harmonię w zarządzeniach 
resortów ministerialnych

M ożem y zapewnić Pana Premiera, 
że w  p racy  te j Rząd spo tka  s ię  zawsze 
ze zrozum ieniem  i lo jalnością obywa* 
telską rzem ieślników , pragniem y jedy ­
nie, a b y  p raca ta  rozw ijała się w  poro­
zum ieniu w szystkich resortów  Rządu, 
a b y  to , co jeden  zbuduje , d ru g i n ie  
b u rzy ł w ręcz przeciw nym  zarządze­
niem , a b y  jednym  słowem  zapanow ała 
harm onia m iędzy  zarządzeniam i Mini* 
sterstw a Przem . i  H and lu  i  Minister* 
stw a Pracy  i  O piek i Społecznej, z. o pi­
n ią  i  interesem  państw ow ym  ogółu 
rzem iosła po lskiego.

weszła w przyzwyczajenie i nałóg spo­
łeczeństwa.

Stąd ciągle nieporozumienia, tlumą* 
czonc z jednej strony koniecznością za 
stosowania przepisów i wykonania u* 
staw^ z drugiej zaś strony rozumiane 
jako szykany i ignoracja wszelkich pos 
jęć o rozsądnym i uczciwym gospodar 
stwi.e, Stąd te ; powszechna śwjado. 
mość, że instytucje mające służyć do­
bru publicznemu, jak inspektorat pra» 
cy, instytucje socjalne, a nawet urzędy 
podatkowe, stworzone są tylko w ce­
lu ograniczenia rzemieślnika we wszy­
stkich jego poczynaniach, a równocze­
śnie wyciśnięcie z niego ile się da.

RRZEM IEŚLNIKA TRAKTUJE SIĘ  
JAK ARESZT A N T A  I

Inspektorat Pracy nie pozwoli rze* 
mieślnikowi wykonać nagłego, z. dnia 
na dzień zamówienia, bo przekroczę* 
nie godzin pracy jest zabronione, mi* 
mo że ustawa je przewiduje i reguluje 
sposób wynagradzania za robotę nad* 
godzinową. Na rozpatrzenie, prośby 
rzemieślnika potrzeba co najmniej kil« 
ka dni urzędowego załatwienia. Ro* 
bota tymczasem ucieka, a rzemieślnik, 
który miesiącami nieraz czeka na tżw." 
sezon, czy nasilenie pracy w swoim 
zawodzie, nie może wykorzystać óka*? 
zji zarobku, żeby nie narazić się na 
grzywny i oskarżenia. Cierpi na tym i 
robotnik, któremu nie wolno w wyją* 
tkowym wypadku zarobić parę gro* 
szy więcej, aby odrobić choć w części 
zadłużenia za czas bezrobocia. A prze 
cięż wiemy — że sędziowie zabierają 
akta do domu, nie mogąc podołać ro* 
bocie w normalnych godzinach urzę* 
ddwych, urzędnicy skarbowi pracują 
ponad normę godzin urzędowych, 
a z pewnością nawet w Inspektoracie 
Pracy przekracza się godziny urzędo­
we, aby przyłapywać rzemieślników 
na gorącym uczynku pracy w warszta* 
cie. I  za tę pracę jest rzemieślnik są-' 
dzony i traktowany jak areśztant i  ka1 
rany bezwzględnie grzywną z  zagroże­
niem egzekucji, podczas, gdy złodzie­
je i oszuści otrzymują za swe przestę* 
pstwa karę z uprzejmym zawieszeniem 
na 2 lata. W  dodatku oszust i złodziej 
wraca do praw obywatela, obejmuje 
nawet posadę w instytucjach państwo 
wych, rzemieślnikowi zaś niedawno 
odmówiono wydania świadectwa mo­
ralności w celu uzyskania obywatel­
stwa miejskiego, gdyż był karany 
grzywną.

D latego  z radością  w itam y pełne 
zrozum ienia i tro sk i słow a p. Prem iera 
R ządu , w ypow iedziane n iedaw no na 
dorocznym  zebran iu  R ady  Związku 
Izb  Rzem ieślniczych. A by  słow a te 
p ad ły  jasnym  prom ieniem  n a  zaciem­
nione um ysły  tych , k tó rzy  rzemiosło 
p rzyw yk li uw ażać za rzecz małoznacz 
ną, a  rzem ieślników  za gatunek ludzi 
p iższej kategorii.

Jesteśm y znużeni i wyczerpani, lecz 
n ie  w yciągam y rą k  o pom oc i zapom o 
gę. C hcem y pracy. U ważam y, że rze* 
m ieślnik po lsk i j  ro b o tn ik  po lsk i m ają 
praw o d o  pracy w  własnej O jczyźnie, 
i n iegodziw ą rzeczą jest, jeżeli in sty ­
tucje publiczne popierają  rzemiosło 
m niejszości narodow ych, d la  rzekom o 
niższej o ferty .
C H A Ł U P N IC T W O  N IE  M O 2E  
BYĆ R Ó W N O Z N A C Z N E  Z  N IE* 

W O LĄ  M U R ZYŃ SK Ą ;
Nie bogacimy się wyzyskiem robot- 

fC ia c  dalszy na str. 3»eiei).
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nika polskiego i nic korzystamy spo* 
sobem żydowskim, z nędznych zarób* 
ków murzynów chałupniczych. Cha* 
łupnictwo jako źródło bogacenia się 
mniejszościowych nakładców, nie mo> 
że być brane w rachubę przy rozstrzy* 
ganiu ofert na roboty rzemieślnicze.

D o m ag am y  się w yłączenia  sp raw  
chałupnictw a rzem ieślniczego sp o d  
kom petenc ji izb  ro ln iczych  i  p rzy d z ie  
lenie ich  d o  re so r tu  izb  rzem ieślnik 
czych, w  celu dźw ignięcia  ich  d o  po* 
zio tnu  rzem ieśln ików , a  n ie  najem* 
nycb m u rzy n ó w  żydow sk ich .

P o trzeb a  n am  pracy , ale i  p o trz e ­
ba n am  z a ro b ó w . C z łow iek  pracują* 
cy b ez  za ro b k u , ży je  z d n ia  na  d zień , 
m yśląc o  ch leb ie  d la  sw ej ro d z in y  i  o  
za spoko jen iu  eg zek u to ró w  k o ła ta ją -  
cych co dzień  d o  jego drzw i. Czło* 
w iek n ie  zarab ia jący  je s t  nędzarzem , 
a n ędzarz  je s t  ciężarem  d la  spole* 
czeństw a i  P ań s tw a . P an  P rem ie r po* 
w iedział, że d o b ro b y t na sz  i  naszych  
rodzin  je s t po d w a lin ą  d o b ro b y tu  i 
po tęg i P o lsk i. I  słusznie! A le  d o  o- 
siągnięcia teg o  d o b ro b y tu  p o trzeb a  
zrozum ienia ta k  u  czy nn ików  admi* 
nistracy jnych , ja k  i u  spo łeczeństw a , 
że za  u czciw ą ro b o tę  trzeb a  uczciw ie 
zapłacić. U rz ę d y  i  in sty tu c je  p o w in ­
ny  b adać, czy  ten , k tó ry  konkuren*  
cyjną ceną chce p o b ić  rzem ieśln ika, 
ma u p raw n ien ie  d o  w y k o n y w an ia  za* 
w odu, czy d o p e łn ia  sw ych obow iąz* 
Łów w zględem  S k a rb u  Państw a: i 
instytucyj socjalnych , w  każd e j b o ­
wiem k o n k u ren c ji k ry je  się m n ie jsze  
lub w iększe oszustw o .

Iz b y  rzem ieśln icze p o w in n y  m ieć I up raw n io n eg o  p ro w ad zen ia  ro b ó t 
p raw o  k o n tro li  i  ing e ren c ji w  w y p a d  [ ch oćby  p o d  p o k ry w k ą  up raw n io n e i 
k a c h  stw ierdzonego  fu szers tw a  i  nie* i firm y .

ArmiaPohlcanaherdeczmejszym
sprzymierzeńcem rzemiosła

A le  p rzed e  w szy s tk im  w  społe* 
czeństw ie p o w in n o  s ię  zakorzenić  p o  
szanow an ie  p racy  rąk , szacunek  d la  
lu d z i p ro d u k u jący ch  i  tym  sam ym  
p om naża jących  d o b ro b y t  P aństw a. 
D o ty ch czas znaleźliśm y zrozum ienie  i 
odczucie  naszych  b o lączek  u  jednego  
ty lk o  sprzym ierzeńca. W sz y sc y  wie* 
de, że je s t n im  nasza  uk o ch an a  Ar* 
m ia, zb io ro w isk o  lu d z i o n a jbardz ie j 
w y ro b io n y m  in sty n k c ie  społecznym  
i obyw ate lsk im . W s z a k  A rm ia  jest 
z n a ro d u  — a  n a ró d  z  A rm ii. Teste- 
śm y  n a ro d em  żo łn ie rsk im  jeśli idzie 
o  s łużbę d la  te j Jedyne j naszej M at* 
k i R zeczypospo lite j. S tą d  to  b ra te r­
s tw o  uczuć, s tą d  to  w yczucie  w  ser*

H itler z r e a l iz o w a ł  m a r z e n ia  p o k o le ń ...

s i ł
n u r o d o u n  - s o c ja l is t i jc z .n » g c h
Norymberga, 12. 9. (PAT.) Wczoraj 

w Luitpoldhain odbył się przegląd for 
macji narodowo * socjalistycznych.

Kanclerz Hitler po poświęceniu no* 
wych sztandarów, wygłosił przemowie 
nie, w którym m. in. powiedział:

csch  żo łn iersk ich , że rzem ieśln ik  poi* 
s k i  i  m ieszczanin  p o lsk i,  to  na jlepsze  
zabezpieczenie  d la  a rm ii w  razie  po* 
trzeb y . C z y  n ie  p o w in n o  b yć  przy* 
1-ładem  chw alebnym  d la  naszych  
czy nn ików  ad m in is tracy jn y ch , że p . 
generał O k rę g u  K o rp u su  n ie jed n o ­
k ro tn ie  uczestn iczy ł w  zeb ran iach  na* 
szych , in te resu jąc  się żyw o p ostępem  
p rac  naszych . R zem iosło  p o lsk ie  u* 
m ie cenić p rzy jaźń  i  życzliw ość i  ze 
sw ej s tro n y  zapew nia, że h a s ło  o b ro n  
no śc i k ra ju  przyśw iecać  nam  będzie  
w e w szy stk ich  p o czynan iach  naszych . 
P rag n iem y  b ło g o sław ień stw a  p o k o ju  
p ra c y  i  d o b ro b y tu  d la  n aszy ch  ro* 
dż in  i naszych  w sp ó ło b y w a te li, ale

Zrealizowaliśmy w tym roku marze 
nia pokoleń.... Narodowy socjalizm do 
szedł do władzy dzięki walce. Należy 
walczyć jeszcze, by utrzymać stanowi* 
sko Rzeszy. Zadania, jakie na was 
spadają, rozszerzyły się.

nie d am y  n ik o m u  zam ącić n am  tego  
p o k o ju , m iasta  nasze  op ro m ien io n e  
św ie tną  t ra d y c ją  m ieszczaństw a, k tó ­
re  b y ło  zaw sze m urem  o b ro n n y m  
p rzed  na jazd em  h o rd  o d  w sch o d u , 
m uszą s ię  s tać  tw ie rd zam i p o lsk o śc i, 
o s to ją  s ilnego  m ieszczaństw a , d o b rze  
zo rg an izow anych  i  św iad o m y ch  sw ej 
w oli rzem ieśln ik ó w  p o lsk ich .

M arsza łek  Jó ze f P iłsu d sk i dekoru* 
jąc m ias to  L w ó w  ja k o  zb io ro w eg o  
żołn ierza krzyżem  • Y ir tu t i  M ilita ri 
p o d n o s ił zasług i m ieszczaństw a  na­
szego  g ro d u , w  k tó ry m  codziennie 
trzeba  b y ło  w alczyć o nadz ie ję , co* 
dz ienn ie  w alczyć o  siłę w y trw an ia .

Ja o d zy w am  się d o  W a s  słow am i 
W ie lk ie g o  M arsza lk a  K o le d z y  rze* 
m ieśln icy , s tańc ie  d o  p ra c y  ja k  je* 
den  żo łn ie rz  zb io ro w y , w alczcie  co­
dziennie  o  nadz ie ję , w alczcie codzien  
n ie  o siłę  w y trw an ia .
B E Z  W A L K I  -  N IE  M A  Z W Y * 

C IĘ S T W A !
Po p. Semkowiczu wygłosili prze* 

mówienia: O nowelizacji prawą prze* 
myślowego w zastosowaniu do rze* 
miosła — wygłosił Antoni Snopczyń* 
ski, prezes Związków Rzemieślników 
Chrzęść. Rz. P„ poseł na Sejm Rz. P.; 
Problem przetargów na roboty j do* 
stawy publiczne — dr Jahoda*Żóltow* 
ski, prezes Izby Rzem. w Krakowie,. 
poseł na Sejm Rz. P.; Położenie go* 
spodarcze rzemiosła polskiego na te* 
renie woj. lwowskiego — Kazimierz 
Witski, starszy Cechu introligatorów; 
O potrzebie i celach organizacji rze* 
miosła polskiego — Feliks Czermak, 
mistrz krawiecki.
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wc Lwowie, ul. Piekarska l b  — Tel. 108=91 

Konto PKO. 508.325.
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KOMUNIKAT NR. 30
• i  posiedzenia Zarządu LOZPN. 

z dnia 8 września 1938 r.
1) Potwierdza się odbiór następująych 

wpłat: Sparta zł. 15, Sokół Borysław zł. 
8.50, Cegielski Resovia zł. 100, Czuwaj 
Lwów zł. 30, Czarni zł. 50.

2) Podaje się wykaz zaległości klubów 
Ligi Okręgowej: Hasmonca Lwów zł. 50, 
Junak Drohobycz zł. 2, Korona Sambor 
zł. 75, Lechia Lwów .zł. 60, Pogoń Lwów 
-ł. 50, Pogoń Stryj zł. 100. Powyższe kluby 
zostają zawieszone z dniem 15 btn.. o i' 
do_ tego dnia nie wyrównają zaległości.

3) Prostuje się mylnie podany adres 
RKS. Pocisk, który brzmi: RKS. Pocisk 
Lwów. ul. Kr. Jadwigi 23 — Franciszek 
Karmelita.

4) Podaje się do wiadomości Podokrę* 
gom, że przy wystawianiu zniżek od 1-go 
września br. do 31. III. 1939 r., tj. w okre­
sie zimowym 1938,'39 wpisywać należy na­
stępujące numery wykazów: N r. 1423 — 
zniżki 50 proc, grupowe i  indywidualne. 
Nr. 1428 — zniżki 55 proc, grupowe i  in« 
aywidualne.

5) Podaje się poniżej wykaz odznaczo­
nych działaczy i graczy „Odznaką PZPN".

Odznaka okrągła III. klasy: Birkman 
Henryk, Konny Edward, Niemiec Adam, 
Jurkowski Roman z Czarnych Lwów, 
“latt Oskar i Frifedman Maurycy z Hasmo* 
aei Lwów, Szczepaniak Zdzisław z Granitu 
Lwów, Hcmerling Jan z Junaka Drohobycz.

Odznaka bronzowa owalna: Kpt. Łysa­
kowski Władysław, Strzelecki Józef, Tar- 
czyński Stefan, Głowacz Andrzej, Bu.rzy- 
£ki Teodor z Lwowskiego WSS-, Kopeć 
Eugeniusz, Już. Nykyforuk Mikołaj i Skul* 
?k' Henryk z Podokręgu Tarnopol. Kpt. 
Domaradzki Stefan z Kresów Tarnopol, 
Pik. Burnatowicz Roman z Polonii Prze­
myśl, Kpt. Łurski Józef z Korony Sambor, 
Konaszewicz Stefan z Ukrainy Lwów, 
Cengel Władysław z Strzelca Lwów, Mjr. 
Twardowski Adolf, Frankowski Ludwik i 
Kauezyńśki Michał z Czarnych Lwów, Dr. 
Rcdler Izydor z Hasmonci Lwów, Rudko* 
* lc- Jan j  Lachowicz Ignacy z Junaka 
Drohobycz.

Odznaki są do nabycia w PZPN., dokąd 
■’-:lezy przekazać czekiem P. K. O. Nr. 
i '0000 kwotę zł. 4 za dyplom i odznakę. 
o -X ,Po'połu'Hc st? na 5 komunikatu 

- /-pN. Nr. 20 z dnia 2 września 1938 r.

uprasza się wszystkie Podokręgi i kluby 
do nadsyłania w terminie do dnia 15 paź­
dziernika br. Wniosków na doznaczenic 
działaczy i graczy w/g następującego, wzo­
ru: Lp., Nazwisko i imię. Data urodź., 
Przynależność klubowa, Uzasadnienie, Czy 
był karany i  jak długo, Proponowana od­
znaka.

7) PZPN, polecił wszystkim sędziom 
prowadzącym zawody odczytanie niżej 
podanego apelu przed rozpoczęciem za« 
wodów:

„Otrzymałem od Zarządu Polskiego Zw. 
Piłki Nożnej polecenie jak najcncrgiczniej- 
szego tępienia wszelkich objawów brutal* 
ności oraz złego sportowego zachowania 
się ze strony zawodników i przedstawienia 
wszystkich przejawów brutalności gry 
względnie niesportowego zachowania się 
w sprawozdaniu sędziowskim celem umo­
żliwienia pociągnięcia winnych do najsurow 
szej odpowiedzialności dyscyplin, przed 
Wydziałami Gier i Dyscypliny. Wobec te*

• go wzywam Panów do gry jak najbardziej' 
jdair i sportowego zachowania się".
• W związku z powyższym poleca się 

frjWG. i D. stosowanie jak najostrzejszych'' 
ft*kar wobec graczy za przewinienia na bo-
! isku i wobec klubów za brak porządku i
- nieodpowiednie zachowanie się publiczno,, 

ści. Poważniejsze przewinienia i wykrocze­
nia pociągają za sobą natychmiastowe za* 
wieszenie dopuszczających się tych prze­
kroczeń, przy czym wszystkie kary będą 
podawane specjalnym: komunikatami do 
powszechnej wiadomości.

8) Podaje się do wiadomości zarządzenie 
Państwowego Urzędu WF. : PW. dotyczą­
ce klubów mniejszościowych z natychmia­
stową mocą obowiązującą pod rygorem 
skreślenia niestosujących się z li*sty człon* 
ków: Kluby mniejszościowe muszą posłu­
giwać się w korespondencji językiem poi* 
skirn a na emblematach organizacyjnych o- 
bok napitsu niepolskiego musi być również 
umieszczony napis W języku polskim. Do­
tyczy to również afiszowania zawodów.

9) Mianowano członkiem zwyczajnym 
UKS. Watra Drohobycz.

10) Na wniosek Podokręgu Podkarpa­
ckiego w celu umożliwiania rozgrywania 
zawodów dopuszcza się USK. Skała Stryj 
do rozgrywek o mistrzostwo klasy A., zaś 
RKS. Stryj, Hakoach Stryj i RKS. Demnina 
Wyżna $kole do rozgrywek o mistrz, kia* 
sy B. w Podokręgu Podkarpackim.

11) Załatwiono odmownie prośbę LKS.
I Lwowianka o darowanie reszty kary gra­

czowi Sidorowiczowi Witoldowi.
12) Wzywa się Zarząd sekcji piłki noż­

nej LKS. Praca Polska do jawienia się w 
lokalu Związku w dniu 14 bm. o g. 19-tcj.

Prezes (—) Frof. T. Dręgiewicz 
Sekretarz: (—) F. Kiihpęr

KOKMUNIKAT NR. 30 
W. G. i  D. z dnia 7 września 1938

1) W związku z wypadkiem złamania 
nogi graczowi Rcsovii Chwalcę na zawo* 
dach z Lcchią, W. G. i  D. na czas trwania : 
dochodzeń w tej sprawie zabrania zawod­
nikowi Lcchii Pierożyńskieniu .udziaiu w 
jakichkolwiek zawodach piłkarskich, nic 
przesądzając winy tego zawodnika w za* 
szłym nieszczęśliwym wypadku.

-2) Darowano z dniem 7. IX. 1938 resztę 
kary zawodnikowi ZZK. Franfezynowi Jó­
zefowi.

3) Ukarano za podwójne podpisanie kart 
zgłoszeń 4-micsięczną dyskwalifikacja od
12. IX. 1938 do 11. I. 1939: a) Bajowsklego 
Władysława TSL. za podpisanie zglosz. do 
SKR. Lwów, b) Kaima Bronisława Świteź 
za podpisanie zglosz. do Zniesienczanki,.,

' c) Tywoniuka Bronisława Zniesrcnczanka ’ 
za podp. zglosz. dla Landy Lwów, d) I- 
wańczuka Adama Czarni Lwów za podp. 
zgłosz. dła Łaudy Lwów, e) Zalewskiego 
Stanisława Czarni Lwów za podp. zgłosz. 
dla Laudy Lwów.

4) Nic uwzględniono prośby RSWF. 
Gwiazdy,Szłem o zmianę terminu zawo* 
dów wyznaczonych na 25. IX. 1938.

5) Ukarano zaw. Mikołaja Matiasa 2 tyg. 
dyskwal. od  dnia 12. IX. do dnia 25. IX.

, 1938 z zabronieniem. przebywania na bo­
isku w czasie zawodów z wyłączeniem wi­
downi za niesportowe zachowanie się wo­
bec sędziego w dniu 28. VIII. 1938.

6) Ukarano na podstawie sprawozdań 
sędziowskich: a) Srodzińskiego Mieczysła­
wa Pogoń Str. surową naganą za niestoso, 
wanie się do zarządzeń, komunikat WG. i 
D. .Nr. 27/58 pkt. 2, b) Kłosa Mariana Po­
lonia Lwów 1 tyg. dyskwal. od 12 do 18. 
IX. 1938 za słowną obrazę zawodnika na 
zawodach z Gwiazdą Sztern. c) Dobrzy- 
nieckiego Michała Polonia Lwów 1 tyg. 
dyskwal. od 12 do 18. IX. 1938 za niebez­
pieczną grę na zawodach z Gwiazdą Sztern, 
d) całą drużynę Polonii' Lwów surową na­
ganą za niesportowe zachowanie się na za* 
wodach z Gwiazdą Sztern, e) Chodania 

1 Stanisława Sian 2 mieś, dyskwal. od 12. IX. 
do 11. XI. 1938 za brutalną grę połączoną 
z umyślnym kopnięciem przeciwnika przy 
piłce, f) Głowę Adama Zniesieczanka 6 
mieś, dyskwal. od 12. IX. 1938 do 21. VI. 
1939 za brutalną grę połączoną z umyśl­
nym kopnięciem przeciwnika bez piłki, g) 
Górala Władysława Jutrznia 4 tyg. dyskw. 
od 12. IX. do 9. X. 1938 za pogróżki wzglę­
dem sędziego na zawodach z Hasmoneą, 
h) Jańczurę Stanisława Strzelce Lwów su­
rową naganą za niesportowe zachowanie 
się na zawodach z Lwowiianką, i) Faffa Ta­
deusza ZZK. 3 mieś. dyskwal. od 12. IX. 
1938 do 21. III. 1939 za brutalną grę i u* 
myślmc kopnięcie przeciwnika bez piłki na 
zawodach z Switczią, j) Potichę Stanisława 
Pogoń _ 2 tyg. dyskwal. od' 12. IX. do 25. 
IX. 1938 za niebezpieczną grę na zawo-

i dach z Hasmoneą, k) Dudę Franciszka

RKS. 1 roczną dyskwal. od dnia 12. IX. 
1958 do dnia 11. IX. 1939 za czynne znie­
ważenie przeciwnika na zawodach z Grafi­
ką. W karze tej mieści się 6 mieś, dyskwal. 
klubowa, 1) Podwysockiego Stanisława B. 
Orzeł 1 roczną dyskwal. od dnia 7. IX. 
1938 do dnia 6. IX. 1939 za brutalną grę i 
umyślne kopnięcie przeciwnika bez piłki, 
m) Misaka Stanisława B. Orzeł 2 letnią, 
dyskwal. od dnia 12. IX. 1938 do dnia II . 
IX. 1940 za czynne znieważenie zawodnika 
w czasie pełnienia funkcji sędziego auto* 
wego na zawodach z TSL, n) Szczudłow- 
skiego Józefa B. Orzeł surową naganą za 
niesportowe zachowanie się na zawodach 
z TSL., o) K’S. Goeal grzywną zł. 3, zaś 
ZKS. Samson grzywną zł. 5 za nieposiada­
nie apteczek na boisku w czasie zawodów. 

Przewodniczący: (—) Br. Drobut 
Sekretarz: (—) St. Waligórski

KOMUNIKAT NR. 25/38
Wydziału Spraw Sędziowskich LOZPN. 

z dnia 6. IX. 1938
1) Urlopy: Udzielono urlopu p. Przybo- 

rowskiemu Romanow? do dnia I. X. br.
2) Skreślenia: Na wniosek Delegatury

Tarnopol skreślono z listy kandydatów na 
sędziów p. n. p. Buczkowskiego Jana za 
niepodporządkowanie się zarządzemfiiom 
Delegatury w  myśl' Reguł, dła sędziów p. n. 
rozdział IV. § 21 k. • ,

3) Odczytywanie apelu do zaw. na bo­
isku: W myśl polecenia PZPN. Zaleca się 
wszystkim sędziom aż do odwołania od* 
czytywanie apelu do zawodników. Apel 
ten winien być odczytywany przed rozpo­
częciem zawodów na środku boiska wobec 
zawodników obu współzawodniczących 
drużyn. Wydrukowany apel otrzymują sę­
dziowie jednorazowo i korzystają z niego 
aż do odwołania. Fakt odczytania apelu' 
musi być umieszczony w sprawozdaniu 
sędziowskim. Sędziowie nie posiadający 
wymienionych druków zgłoszą się w se­
kretariacie WSS. celem podjęcia tychże.

4) Zawody międzypaństwowe: Dnia 25 
września br. odbędzie się w Warszawie na 
stadionie PW. o godz. 15.30 międzypań­
stwowe spotkanie Jugosławia—Polska a 
puchar króla Jugosławii. Ceny biletów 
wstępu na powyższą imprezę są następują­
ce:.loża zł. 8, trybuna dolna zł. 6, trybuna 
górna zł. 4, siedzące przed trybuną zł. 3.50, 
stojące w przedsprzedaży zł. 2.00, na bo­
isku zł. 2.50. Zgłoszenia przyjmuje się w 
sekretariacie WSS. w godzinach urzędowych 
do dnia 16 bm.

5) Przepisy: Na liczne zapytania podaje 
się, że dotychczas jeszcze nie nadeszło no* 
we opracowanie przepisów gry w piłkę 
nożną z WSS. PZPN. O nadesłaniu prze­
pisów przez WSS. PZPN, zawiadomi się 
zainteresowanych komunikatem.

6) Komisja kwak: Posiedzenie Komisji 
Kwalifikacyjnej we wtorek dnia 13 b. ro, 
o ‘godz. 18.30 w lokalu WSS. LOZPN.

Przewodniczący: (—) Wł. Szyba ki>t. 
Sekretarz (—) J, Szczepański
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Pomyślna próba sił wojennych migiizy Wisłoka a Sanem

W Kolbuszowskim „wojna” skończona
Ludność z  radością  p o w ita ła  zw y c ię z c ó w  i zw yc iężo n ych
W  polu, pod Nienadówką, 

9 września.
( a )  W  d ru g im  d n iu  b itw y  ak c ja  

b o jo w a  to czy  się w  całej p e łn i od' 
w czesnych  g o dz in  p o ran n y ch . P o d  
w p ły w em  przew aża jących  sił g ru p y  
„zach o d n ie j"  (n ieb iescy ) o d d z ia ły  
p rzedn ie  g ru p y  „w schodn ie j"  (czer* 
w o n i) znacznie słabsze, p oczę ły  wy* 
co fyw ać  się w zd łu ż  całej lin ii G ło* 
g ó w -P o g w izd ó w — R aniżów ', aż d o  
lin ii o b ro n n e j g łó w n y ch  sw y ch  sił: 
S to b ie m a — N ie n a d ó w k a — S o k o łó w . 
T e  po zy c je , t .  zw . lin ie  o p o ru , do* 
w ó d z tw o  „czerw onych" m ia ło  u trz y ­
m ać d o  go d z . I2*tej w  p o łu d n ie . N a  
n adzw ycza j tru d n y m  teren ie , pe łn y m  
w zg ó rz  i  gę sto  rozp rzestrzen io n y ch  
la só w , o d d z ia ły  g ru p y  „zachodn ie j"  
p o su w a ją  się p o w o li i  z  nadzw yczaj* 
pą o stro żn o śc ią .

D o w ó d z tw o  „czerw onych" z n ie o ­
p isan ą  energ ią  i p o m y sło w o śc ią  m o n  
tu je  sw ą  lin ię  o b ro n n ą : S to b ie m a — 
N ie n a d ó w k a — S o k o łó w , spodziew a* 
jąc s ię  g łów nego  fro n to w eg o  a ta k u  
na l in ii S to b iem a—N ie n a d ó w k a , z s il 
ny m  ubezpieczeniem  p ó łn o cn eg o  
sk rz y d ła  w  o b ręb ie  m iasteczka  S o k o ­
ło w a , sk ą d  m a  n iebaw em  n astąp ić  
a tak  „n ieb iesk ich"  z flank i. O d  świ* 
tu  s traże  przedn ie  na  całej lin ii wal* 
czą; „n ieb iescy"  k ro k  za k ro k iem  
p o s tę p u ją , — „czerw oni" cofają  się 
k u  sw ej lin ii ob ro n n e j.

W c z e sn y m  rank iem  sp raw ozdaw * 
cy p ra so w i w y jeżdża ją  n a  te ren  ty c h  
o p eracy j w stęp n y ch . D ro g a  w iedzie  
zn ó w  przez G ło g ó w  w  k ie ru n k u  S to - 
b ie m i. N ieb aw em  d o s ta jem y  się w  
o b rę b  p rzed p o la  lin ii o b ro n n e j „czer* 
w o n y c h " . W ła śn ie  o d d z ia ły  s a p e r­
sk ie  zam y k a ją  w y lo ty  d ró g  leśnych , 
u rządza jąc  „po la  m inow e" i p rzygo* 
tc w u ją c  zagazow anie  d ró g . P ie rw szy  
nasz sam o ch ó d  w jeżdża n ieostrożn ie  
na m inę  i m om en taln ie  zn ika ja k b y  
w  o b ło k a c h  żó łtego  d y m u . P rze lo tn ie  
z sam o ch o d u  og lądam y  rozm aite  in* 
ne p rze szk o d y . Z  tru d em  po ln y m i 
d ro g am i do jeżdżam y  d o  szo sy  w si 
S tob ie rn i, s tanow iącej p o łu d n io w y  
p u n k t  linii o b ro n n e j „czerw o n y ch ".

W  n ied łu g im  czasie doc ie ram y  p o d  
N ie n a d ó w k ą  d o  w zg ó rza  co ta  254, 
tw o rząceg o  cen trum  lin ii o b ro n n e j 
„czerw onych". N a  w zg ó rzu  zn a jd u ją  
się ju ż  attache w o jsk o w i p ań s tw  o b ­
cych  w  to w arzy stw ie  gen . Łuczyń* 
sk ieg o , gen. M alin o w sk ieg o , g en . 
W ieczo rk iew icza  i gen . R egu lsk iego , 
o raz  sz tab  g ru p y  „czerw onych" z d o ­
w ódcą .

D o w ó d z tw o  „czerw onych" z nad* 
zw ycza jną  p o m y sło w o śc ią  przygoto*  
w ało  o b ro n ę  sw ej lin ii, k tó rą  m a  u* 
trzy m ać  d o  go d z . 12-tej w  p o łu d n ie . 
L iczne p rze szk o d y , za łożone  n a  tere* 
n ie  la só w , ja k  p o la  m inow e, o b sza ry  
zagazow an ia  i  inne m a ją  u tru d n ić  a r ­
m ii .zach o d n ie j"  p o d e jśc ie  d o  lin ii 
„ czerw onych". D arem n ie  s zu k am y  
w id o czn y ch  p u n k tó w  o p o ru , ch oćby  
w  fo rm ie  jak ie jś  lin ii o k o p ó w . Za* 
lzu c iła  ten  ty p  w a lk i n o w oczesna  
ta k ty k a  a p o le  w alk i p rzy g o to w an e  
zo s ta ło  w  postac i na jróżnodn ie j*  
szych  „g n iazd"  i  p u n k tó w  o p o ru . 
O g ląd am y  „gn iazd a"  k a ra b in ó w  ma* 
szy n o w y ch  itp . i  z po d z iw em  p a trz y ­
m y  n a  w p ro s t w  m istrzo w sk i sp o só b  
za ło żo n ą  lin ię  o b ro n n ą  „czerwo* 
n y ch " .

L in ia  o b ro n n a  „czerw onych" p rz y ­
go to w an a . K rążące w  p rzes tw o rzu  
sa m o lo ty  zn iża ją  sw e lo ty  p o  pow ro*  
cie ze  zw iad ó w  i rzuca ją  m e ld u n k i. 
P o lo w e  stac je  rad io w e  p racu ją  bez  
u s ta n k u , p o d o b n ie  ja k  w ś ró d  karto*  
fiisk  u k ry te  „gn iazd a"  te le fo n ó w  po* 
Io w y ch . N ądz ty y ęza jn a  sp raw n o ść  i .

w spaniałe  w y szk o len ie  naw e t la ikow i 
rzu ca  się w p ro s t w  oczy.

G o d z in a  10-ta p rzed  p o łudn iem . 
O p u szczam y  „czerw onych" i  sp ieszy  
m y  d o  g ru p y  zachodniej (n ieb ie ­
sk ic h ) , k tó re j n a p ó r  d a je  się ju ż  od* 
czuw ać na  p ó łn o cn y m  sk rzy d le  li* 
n ii ob ronne j „czerw onych", w  obrę* 
b ie  m iasteczka S o ko łow a. M ijam y  
szy b k o  S o k o łó w  i w p ad am y  na  gośc i 
nieć  leśny , w io d ą c y  w  k ie ru n k u  K o l­
buszow ej, s k ą d  nap ie ra  a ta k  „n ie­
b iesk ich" . P o  d ro d ze  w idz im y  przed* 
n ie  straże „czerw onych" w  pe łnym  
o dw roc ie  k u  sw ej lin ii o b ro n n e j. O d  
dz ia ły  s łu żb y  łączności zw ija ją  tele* 
fo n y  i  p rze su w a ją  się szy b k o  w  stro* 
nę  S okołow a.

P o  k ilk u  zaledw ie chw ilach , w  k tó ­
ry c h  strac iliśm y  z oczu  „czerw o­
n y c h "  — p o  p rzeb y c iu  m oże kilom e* 
tra , już  zn a jd u jem y  się w  ob ręb ie  
p rzed n ich  s tra ż y  „n ieb iesk ich"  i ca* 
lego  apa ra tu , zw iązanego  z akc ją  
w stęp n eg o  a ta k u . M ijam y  R an iżó w  i 
w  p o lu  tra fiam y  na  ko m en d ę  g ru p y  
zachodniej. B aw im y  k ró tk o  p rz y  
sz tab ie  „n ieb iesk ich"  i w racam y  do  
„czerw onych" n a  co tę  254, a b y  przy* 
pa trzy ć  się ew en tualnem u  a tak o w i 
„n ieb iesk ich"  na  g łów ną  lin ię  o b ro ­
n y  „czerw onych".

T e g o  n a ta rc ia  , n ie  og ląda liśm y . 
G ru p a  zachodn ia , k tó ra  p o su w a ła  się 
z w ie lką  o stro żn o śc ią , n a tra fiła  w  
sw y m  p o ch o d zie  na  nadzw ycza jne  
tru d n o śc i, sp o w o d o w an e  zarów no  
tru d n y m  d o  p rzebyc ia  obszarem  la­
só w , jak  i  fa ta lnym  stanem  d ró g  
z jed n e j, a p o m y sło w ą  o b ro n ą  „czer* 
w o n y ch "  z d ru g ie j stro n y .

O  godz. 3*ciej p o  p o łu d n iu  zn ó w  
jesteśm y  na  w zgórzu  co ta  254. G en . 
Ł uczyńsk i om aw ia  szczegółow o zało* 
zenie operacy j w o jen n y ch  pom iędzy  
W is ło k ą  a Sanem  i s tw ierdza , że d o ­
w ó d ca  g ru p y  w schodn ie j (czerw on i) 
spe łn ił p o ru czo n e  sob ie  zadanie ,

Casino
Najnowsze, niebywałe arcydzieło reżyserii F R A N K A  B O R S R G E p , I.
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t*ie>rw/sz.m w SPolsce
w y s t a w a  s z p ita B  n ic t w a

Warszawa, 11. 9. (PAT.) Wczoraj w 
gmachu szpitala wojskowego przy uli* 
cy 6. Sierpnia, została uroczyście o- 
twarta pierwsza polska wystawa szpi* 
talniętwa.

Aktu otwarcia przez przecięcie wstę 
gi dokonał wiceminister Opieki Spo* 
łecznej dr Piestrzyński w obecności wi 
ceministra Spraw Wojskowych gener. 
Litwinowicza i gener. Roupperta na 
czele, prezydenta miasta Starzyńskie* 
go, dyr. Państwowego Urzędu Służby 
Zdrowia Adamskiego, wicewojewody 
Jurgielewicza oraz szeregu przedstawi* 
cieli świata naukowego i samorządu le= 
karskiego.

Do zgromadzonych gości wygłosił 
przemówienie prezes Polskiego Towa* 
rzystwa Szpitalnictwa dr Orzechów* 
ski, który omówił zadania towarzy­
stwa oraz warunki, w jakich pracuje 
szpitalnictwo polskie.

1939 ElEKTRST-RADIO 1939
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„ F O T O -R A u lO -P A Ł A C E "
Sprzedaż bez agentów i pośredników 3612

p o d czas  g d y  g ru p a  p rzec iw na  s k u t­
k iem  n ap ro w ad zo n y ch  p o w y żej po* 
w o d ó w  w  w yznaczonym  ściśle termi* 
n ie  n ie  zd o ła ła  p rze jść  w  stad iu m  roz  
s trzyga jące j bitw y.

A ttach e  w o jsk o w i, k tó rz y  ze szcze* 
g ó lnym  zain te resow an iem  ś led z ili w  
c iąg u  d w u  d n i posun ięc ia  tak ty czn e  
p o  o b u  s tro n ach  fro n tu  i p iln ie  n o ­
to w a li  sw e sp ostrzeżen ia  — o d jeżd ża  
ją  d o  R zeszow a.

W  so b o tę , o go d z . 10-tej p rzed  
p o łu d n iem  R zeszów  w  sw y ch  mu* 
ra c h  w ita ł en tuzjastyczn ie  pow raca* 
jące z m anew rów  w o jsk a . D u m n y  
ry tm  żołn iersk iego  m arszu  łączy ł się 
z ry tm em  serdecznych  uczuć zebra* 
n y ch  tłu m ó w  a żyw io ło w e  o k rz y k i i 
s to s y  k w ia tó w  m ó w iły  żo łn ierzow i, 
że lu d n o ść  cyw ilna i  arm ia  to  n ie ro ­
zerw alna  całość, że razem  tw o rz ą  m o ­
carną, n iep rzezw yciężoną silę .

Firma BRACIA ROTH i Sp 
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 F ir m a
p o le

najmodn
Ceny bezkonkiWalka wyborcza 0. Z. N. 
z poznańskim Str. Narodowym

W arszaw a , 1 1 .9 . (T e ł. w ł. - 1 .  r .)  | 
W  d n iu  l l  bm . o d b ęd z ie  s ię  w  Po* 
zn an iu  kon ferenc ja  dz ia łaczy  sam o ­
rz ąd o w y ch  S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o  
z w o jew ó d z tw a  p o zn ań sk ieg o . K ie­
ro w n ik  w y dzia łu  sam orządow ego  
p i s y  zarządzie  o k ręg o w y m  p a rtii 
w  P o z n a n iu  adw . C elich o w sk i m a 
u s ta lić  na  k on ferenc ji w y tyczne  S tron  
n ic tw a  N a ro d o w e g o  w  W ie lkopo l*

Następny mówca płk. d r Miszewski 
przedstawił trzy zasadnicze cele wysta* 
wy, t. j. podkreślenie znaczenia szpital­
nictwa dla obrony narodowej, spopu* 
laryzowanie w społeczeństwie słowa 
„szpital" i zapoznanie społeczeństwa z

O dpraw a c zo ło w y c h  d z ia ła c z y  
Zjednoczenia Polskich Zw. Zawodowych

Warszawa, 11. 9- (Tcl- wł- -  1. r.) 
N a dzień 18 bm. została zwołana do 
Warszawy odprawa przewodniczą* 
cych zarządu głównego, rad miejskich, 
rad okręgowych, sekretarzy okręgów 
Zjednoczenia Polskich Związków Za* 
wodowych.

N a odprawie zostaną złożone spra* 
wozdania z dotychczasowej działalno* 
ści oraz opracowany plan akcji na 
okres jesienny i zimowy-

Lwowska rozprawa

przeciw mgr. Jedlińskiemu
Warszawa, 11- 9- (Teł. wł. — 1. r.) 

N a  rozprawie apelacyjnej przeciw 
mgr. Jedlińskiemu, która — ja k  wia*. 
domo — odbędzie się we Lwowie, 
wystąpią według informacyj sfer sto* 
łecznych jako obrońcy pp. Graliński 
z Warszawy, Grosfeld. Landąu .oraz 
Pieracki ze Lwowa.

W Ó Z TRAMWAJOWY I SAMO* 
C HÓD CIĘŻAROW Y N A  WIDO* 

W N I
(a) Wóz tramwajowy N r. T. potrą* 

cił wczoraj na ul. Kazimierza Wiel* 
kiego Samuela Neuera (ul. Żółkiewska 
35), który doznał ogólnego potłucze* 
nia ciała. — Samochód ciężarowy na* 
jechał wczoraj na ul. Pełtewnej na wóz 
wiejski Daniela Kosandiaka z Nowo* 
siółek. W  zderzeniu, skutkiem nagłe* 
go wstrząsu wypadła z wozu żona wy* 
mienionego gospodarza Karolina, któ* 
ra doznała ciężkich potłuczeń. Szofer 
samochodu ciężarowego zbiegł szybko 
z miejsca swego niefortunnego wystę*

— L w ó w  -  
pl. Mariacki 8

sce w  sp raw ie  zb liża jących  się wybo* 
ró w  sam orządow ych .

W e d łu g  w sze lk ich  d a n y c h  w ładze 
S tro n n ic tw a  N aro d o w eg o  w  W ie lko*  
p o lsce  zarząd zą  u d z ia ł sw y c h  człon* 
k ó w  w  w y b o rach  sam orządow ych. 
Jed nocześn ie  d o w iad u jem y  się, że 
żyw ą d z ia ła ln o ść  w y kazu je  w  W ie l-  
k o p o lsce  ró w n ież  O Z N .

D zia ła ln o ść  P P S  w  P o z n a n iu  jest 
b a rd zo  s ła b a , a  F ro n tu  M o rg e s  p ra ­
w ie  żadna . W a lk a  w yb o rcza  w  Po* 
znan iu  ro zeg ra  s ię  zatem  m iędzy  
S tro n n ic tw em  N a ro d o w y m  a  O Z N .

dorobkiem polskiego przemysłu, zwią* 
zanego ze szpitalnictwem.

(Po akcie otwarcia dostojnicy pań* 
stwowi i goście zwiedzili poszczególne 
działy wystawy.

j Prawdopodobnie będzie omawiana 
również sprawa akcji wyborczej do 
samorządu-

W Ł A M Y W A C Z E  w  K S IĘ G A R N I 
(a) N ieznany  spraw ca w łam ał się

w czoraj d o  księgam i A leksandra Maz* 
zucato i  sk rad ł m aszynę d o  pisania 
w artości 400 zł.

W IE L K IE  W Ł A M A N IE  M IESZKA* 
N IO W E  P R Z Y  U L . G A Z O W E J 

(a) N ieznan i spraw cy w łam ali się
w czoraj w ieczorem  d o  m ieszkania Jó* ’ 
zefa Popow cera (ul. G azow a 6), gdzie 
skrad li b iżuterię, srebrne naczynie stó* 
łow e, fu tro  i  garderobę łącznej warto* 
ści p k o ło  5.000 zL
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Radiowe przemówienie Benesza

Prezydent Republiki Czechosłowackiej
zapowiada uwzględnienie postulatów narodowościowych

Praga, 11. 9. (PAT) Prezydent Be, 
aesz wygłosił wczoraj dłuższe przemó® 
wienie, transmitowane przez radio, w 
którym poruszył sprawy narodowo: 
ściowe w Czechosłowacji- 

Na wstępie prez. Benesz oświadczył, 
że Czechosłowacja miała i ma zawsze 
Jo rozstrzygnięcia zagadnienie, nastrę® 
czające wiele trudności, wymagające 
ciągle nowych rozwiązań. Było to i 
jest zagadnienie narodowości. Obecnie 
pośpieszny rytm wypadków w Euro: 
pie i na całym świecie, wypadków, od 
których nie możemy się izolować — 
mówił prez. Benesz — zmusza nas ró® 
wnież do przyspieszenia rytmu dzia: 
łalności na tej drodze.

Rząd podjął rokowania z przedsta: 
wicielami wszystkich narodowości, za= 
jnieszkałych w Czechosołwacji. zaczy® 
nająć od Niemców sudeckich. Plan, 
który władze opracowały, obowiązuje 
oczywiście dla wszystkich mieszkań: 
ców państwa i poszczególne zagadnie: 
nia będą oczywiście rozpatrywane ró: 
wnież z przedstawicielami innych na: 
rodowości-

Prez. Benesz przeszedł następnie do 
omówienia nowego planu rządowego. 
Należy dać państwu co należy do pań: 
stwa, zaś poszczególnym narodowo: 
ściom to co im się należy. Jednoczę®

Z ja zd  in ży n ie ró w
budowlanych

Gdynia, 11- 9. (PAT) Rozpoczął się 
tu IV doroczny zjazd polskich inży® 
nierów budowlanych- Na zjazd przy: 
było około 500 inżynierów z całej 
Polski.

M u z e o m  Irc h id ie c e z la io e
Warszawa, 11. 9. (PAT) Jutro w 25 

rocznicę ingresu ks. kardynała Ka« 
kowskiego na stolicę arcybiskupią 
warszawską, obchodzącego jednoczę: 
śnie 504ecie kapłaństwa, otwarte zo: 
stanie na Kanonii „Muzeum Archidie: 
cezjalne" imienia tego zasłużonego ar® 
cypasterza.

Muzeum mieści się w trzech zabyt: 
kowych kamieniczkach (budowanych 
w 1611 na mieszkania dla kanoników) 
na ul. Kanonii, wykupionych z rąk

Prezydent Lwowa wyróżnił „Pziew aeta z M3wolin»i»“

^ a g r o d L o n e  f i l m y

n a  p o h a e i c  H l m a w y m  n a  T a r g a c S t
Lwów, 11. 9- Komisja sędziowska XT----- J - °

aa pokazie filmowym w pawilonie fil: 
mowym na Targach Wschodnich po 
dokonnaym przeglądzie uchwaliła 
Przedstawić do nagród następujące fil:
Wy spośród filmów krajowej produk: 
cJi» zgłoszonych przez organizacje za® 
wodowe:

Nagroda Min. Spraw Wewnętrz® 
aych: 1) film pelnoprogramowy „Pio® 
wienne serca", 2) film krótkometrażo®

»Żelazo i stal", 3) Eugeniuszowi 
Pękalskiemu (najlepsze prace realiza® 
torskie, krótkometrażowe).

Nagroda Min- W-R. i O.P.: 1) film 
Pelnoprogramowy „Kościuszko pod 
Racławicami**, 2) film krótkometrażo:

„Nad Switezią**, 3) Marcie i Karo: i 
‘Owi Marczakom (za całokształt filmo®!
Wych prac naukowo®popularyzacvj® 
nych), 4) Józefowi Lejtesowi. 5) Kazi '

śnie ustanowione zostały gwarancje, 
aby wewnątrz państwa, tak jak we: 
wnątrz każdego okręgu autonomiczne: 
go, jednostka miała zapewnioną ochro 
nę w stosunku do zbiorowości a mniej 
szość w stosunku do większości. Do: 
tyczy to wszystkich mniejszości.

Gorączkowe narady
szefów rządu brytyjskiego

Londyn, 11. 9. (PAT) Wczorajszy 
dzień byl dla szefów rządu brytyjskie 
go w dalszym ciągu dniem licznych 
narad. Premier Chamberlain pozostaje 
przez cały weekend w Londynie i 
przed południem obradował najpierw 
z sir Samuelem Hoare i z kanclerzem 
skarbu sir John Simonem- Lord Hali= 
fax odbył w Eoreign Office przeszło 
godzinę trwającą rozmowę z ambasa: 
dorem St. Zjednoczonych Kennedy.

Przed samym południem do premie:

Saering mówi o Niemcach sudeckich

Za Czechami stoi Moskwa 
i żydowski bolszewizm

Norymberga, 11. 9. (PAT) Marsza: 
łek Goering wygłosił podczas IV kon® 
gresu Frontu Pracy w Norymberdze 
przemówienie o wynikach planu czte® 
roletniego.

prywatnych z inicjatywy J. E. Srcybi® 
skupa St. Galla przez duchowieństwo 
archidiecezji warszawskiej.

^ " . w y k w i n t n e g o  o b u w i ,  J A R E M A  
obecnie LWÓW, KOPERNIKA 2,

poleca obuwie męskie, damskie, wojskowe, ortopedyczne, z naj­
lepszych m ateriałów krajowych I zagranicznych, gotowe I do mlarv. 
Fasony najnowsze. 3680 Ceny przystępne

Nagroda Min. Spraw Wojsk-: 1) 
film pelnoprogramowy „Płomienne 
serca".

Nagroda Min. Komunikacji: 1) film 
pelnoprogramowy „Halka**, 2) film 
krótki, amatorski, na wąskiej taśmie; 
a) ,,Piękno Księstwa Łowickiego", b)

K RYM K I i B R A JT SZW A N C E
p o l e c a  t a n io

W O H L M A N N  i R O H
L w ó w ,  J a g i e l l o ó s K a  1. 5  3676

,,Wesele Księżackie", 3) Stanisławowi J pelnoprogramowy krajowej produkcji 
^pińskiemu (za najlepsze osiągnięcia „Kościuszko nod Racławicami", 
teratorskie w zakresie zdjęć kraj®

; obrazowych).

azi® ■ ' Nagroda Min. Przemysłu i Handlu: 
Staj I 1) film pelnoprogramowy krajowej 

produkcji „Ułan Księcia Józefa", 2) 
,film krótkometrażowy „Trzv etiudy

Nasza wyjątkowa sytuacja zmusza 
nas do rozwiązania zagadnień nrodo® 
wościowych.

W  końcowych słowach swego prze: 
mówienia prez. Benesz wzywał oby: 
wateli do spokoju i opanowania i 
optymizmu.

ra przybył szef opozycji poseł Attlee, 
niedługo zaś potem przyłączył się do 
rozmowy również Winston Churchill, 
także wezwany przez premiera- Przy 
rozmowach tych obecni byli lord Ha: 
lifax, sir John Simon i sir Samuel 
Hoare.

Po południu odbyła się na Downing 
Street znowu dalsza narada u premie: 
ra. w której brali udział wszyscy po: 
wyżej wymienieni ministrowie oraz 
trzej eksperci Foreingn Office.

Głównym celem tego planu — o: | 
świadczył Goering — jest zapewnienie 
obrony: Rzeszy. Na drodze wypełnić: 
nia tego planu Niemcy mogą się po= 
szczycić znakomitymi wynikami.

Zapewniona jest samowystarczal: 
ność gospodarcza państwa. Niemcom 
już nie grozi blokada. Zapasy zbóż są 
tak wielkie, że nawet gdyby nastąpiło 
po sobie kilka lat złych urodzajów, 
już zgromadzone zapasy wystarczyły: 
by na pokrycie tego deficytu. Rów:

{ nież w dziedzinie surowców, potrzeb:

filmowe**, 4) Stanisławowi Urbaniakos 
wi (za najlepsze osiągnięcia w technice 
nagrywania dźwięków.

Nagroda Min. Spraw Zagranicz, 
nych: 1) inż. Tadeuszowi Jankowskie® 
mu za wybitne walory propagandowe 
wyprodukowanych filmów. 2) film

,Kościuszko pod Racławicami' 
Nagroda Prezydenta m. Lwowa: 1)

film pelnoprogramowy krajowej pros 
dukcji „Dziewczęta z Nowolipek", 2) 
film krótki, amatorski, na wąskiej ta® 
śmie „W oda".

Dnia io-go września b. r, 
padła wygrana w  kwocie

Z ł .  1 0 .0 0 0
na los nr. 20707

zakupiony w DOMU BANKOWYM

Schiitz i Chajes
L W Ó W , P LA C  M A R IA C K I J

(róg u l. Kopernika) 10380

Ogólnopolski zjazd
b. ochotników

Wilno, 11. 9- (PAT) Wczoraj roz® 
począł się w Wilnie III ogólnopolski 
zjazd Związku b. Ochotników Armii 
Polskiej pod protektoratem Naczelne® 
go W odza Marsz. Smigłego:Rydza.

W katastrofie samolotowe;
zginęło dwóch lotników

Neapol, 11-9. (PAT) W  katastrofie 
samolotowej w  pobliżu miejscowości 
Mintumo odniosło śmierć 2 lotników

Nawy rekord lotniczy
Wiedeń, 11- 9. (PAT) Lotnicy wie: 

deńscy Kahlbacher i Fuehringer pobili 
rekord światowy, odbywając na dwu: 
osobowym szybowcu lot, który trwał 
bez przerwy 40 godzin 51 minut.

nych dla obrony kraju, Niemcy nłe 
obawiają się blokady.

Niemiecka siła zbrojna z każdym 
rokiem staje się coraz silniejsza, a nic» 
mieckie lotnictwo jest najsilniejsze na 
świecie i najlepiej przygotowane.

Przechodząc do aktualnych spraw 
politycznych, Goering wspomniał o 
zagadnieniu czechosłowackim. oświad=* 
czając, że Czesi, szykanując narodo® 
wości, zamieszkałe w ich kraju, stają 
się ośrodkiem niepokoju w Europie. 
Za Czechami stoi Moskwa i „żydów® 
ski bolszewizm**; Na tłe coraz bardziej 
zmąconej, coraz więcej zaostrzającej 
się sytuacji w sprawie czeskiej, na 
świecie szerzą się alarmistyczne hasła. 
Szuka się winnych i  znajduje się ich — 
mówi ironicznie Goering — w pań® 
stwach mocnych, w państwach po® 
rządku, Niemczech i we Włoszech- 
Ale te dwa narody dowiodły, że po® 
siadają zdolność utrzymania pokoju- 
Na czele obu tych narodów stoją mę® 
zowie o wielkiej odpowiedzialności.

Niemcy nie tworzyły nowego ustro® 
ju — mówi Goering — aby zapalić 
żagiew wojny. Niemcy nie chca krzyw 
dzić nikogo, ale nie pozwolą wyrzą® 
dzić żadnej krzywdy swym braciom. 
Nikt na świecie bardziej nie pragną 
pokoju, niż Niemcy.

Przemówienie bylo przyjęte entuzja 
stycznymi okrzykami tłumów „Sieg 
heil“  na cześć Hitlera i Goeringa.

uniknąć

PETRAE,
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GODZINY PRZYJĘĆ W RE. 
DAKCJI „DZIENNIKA POL­
SKIEGO". W  redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat czym, 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ­
W ZGLĘDNIE żadnych spraw R«. 
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak- 
cja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

S ł o j e .........................o d lO g r
Konserwatory 1/4 wąz. 50 gr 
z gumką I sprężynką 1/2 szer. 60 gr 
i w ielki w ybór butli — poleca
Najtańszy skład porcel. szkła i naczyńkach.

K a z im ie rz  LEW ICKI
Lwów, p la c  M ariacki 10, tel. 229-15

OBÓZ ZJEDNOCZENIA NA. 
RODOW EGO: Prezydium Okręgu 
Lwowskiego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5, II p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piętki w go- 
dżinach od 10— l2=tej przed pot 
Tel. Prezydium nr. 110.45, tel. Se­
kretariatu nr. 111-24.

Obwód Lwów.pólnoc, do którego 
należą dzielnice: II, III, VII, VIII 
i IX, mieści się w lokalu przy ul. 
Leona Sapiehy 4, I  p.

Biura czynne codziennie od godzi, 
ny 9—l3=tej i od 17—19.tej z wyjąt­
kiem soboty popołudnia, oraz nie. 
dziel i świąt, tel. nr. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się Godzien* 
nie od godz. 9—l2.tej i od 17—19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH 
ZW IĄZKÓW  ZAWODOW YCH: 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego 1. 8. Go­
dziny urzędowania codziennie od 
17=tej do 20=tej, w niedzielę od 
10=tej do 13-tej.

J u ż  j e s t  w  H a n d lu  
z n a k o m it a  k i n o w a

CZEKOLADA 
SHIRLEY - TEMPLE 

H0FLSN6ERA —  Lwów
TEATR WIELKI:

Poniedziałek, 12 IX. o 8 „Wilki w nocy". 
Wtorek, 13. IX. o 8 .Wilki w nocy". 
Środa, 14. IX. o 8 „Wilki w nocy". 
Czwartek, 15. IX. o 8 „Wilki w nocy".

TEATR ROZMAITOŚCI:
Od 11. VII. teatr nieczynny.

F U T R  A
DAMSKIE i MĘSKIE
modernizacja, p rz e ró b k i 
n a jg u s to w n ie j wykonuje

Magazyn i Pracownia Futer 
K A R O L  S C K O R E R  
Lwów, Senatorska 11 a

2C!3 telefon 2(9 56

Wystawiamy na Targach Wschodnich
w Pałacu Sztuki

KINOTEATRY:
ADRIA: Tajemniczy strzał i Krwawe perły 
APOLLO; Indie mówią...
ATLANTIC: Miłość w dżungli. 
BAŁTYK: Gdy kwitną bzy.
CASINO: Rosalie.
C H IM E R A: Marnotrawna córka, 
EUROPA: Zbłądziłem

Jubileusz zasłużonej placówki wychowawczej
25-lecie Instytutu Gospodarczego Kształcenia Kobiet 

im. Janiny Karłowicz w Snopkowie
W  dniu wczorajszym Prywatny In. 

stytut Gospodarczego Kształcenia Ko 
biet przy ul. Snopkowskiej obchodził 
25.1ecie swego istnienia. Uroczystość 
rozpoczęła się nabożeństwem w kapli. 
cy Instytutu, odprawionym przez ks. 
dra Frankla. Po nabożeństwie uroczy* 
stą akademię w obecności zgromadzo­
nych przedstawicieli władz i sfer go. 
spodarczych zagaiła p. Garapichowa, 
przew. Towarzystwa Gospodarczego 
Kobiet.

W  uroczystości 25.1ecia udział wzię 
li: z ramienia p. wojewody nacz. Szo.

Kouferencia Komitetu Porozumiewawczego 
Putithznuch Instytucyj Oszczędnościowych
W  dniu 11 bm. odbyła się w gma= 

chu M. K. K. O. miasta Lwowa pod 
przewodnictwem Prezesa P. K. O. 
Dra Henryka Grubera trzecia kolejna 
konferencja Komitetu Porózumiewaw- 
czego Publicznych Instytucyj Oszczęd 
ilościowych.

W  konferencji wzięli udziak między 
innymi pp.: Prezes Mikołaj Dolanow- 
ski, Prezes D r Stefan Uhma, Prezy­
dent Leon Barciszewski, Prezes Chu- 
dzyński, Dyrektorowie PKO i KKO.

O f c im i  ruch m  Jurgach Wsch.
W okresie siedmiu dni, a więc od 5 

do 10 września włącznie przez teren 
i pawilony Targów Wschodnich prze­
sunęło się około 170-000 osób. Wśród 
zwiedzających w ciągu dwu dni osta­
tnich zauważyliśmy Wicemarszałków 
Sejmu Schaetzla i Barańskiego, b. !Pre 
miera A. Śliwińskiego, b. Ministra 
Gen. Zarzyckiego, Prezesa P. K. O. 
Dra Grubera, Dyr. Departamentu 
Min. Skarbu Martina i wielu innych. 
W  sobotę odwiedzili Targi w liczbie 
kilkuset, uczestnicy Kongresu Komu­
nalnych Kas Oszczędności.

Zainteresowanie handlowe koncen-

GLORIA: Narodziny gwiazdy i . Jej o- I 
brońey.
GRAŻYNA: Wrzos oraz dodatki.
KOPERNIK: Druga młodość.
MARYSIEŃKA: Pensjonarka.
METRO: Znachor.
MIRAŻ: Pepe le Moko.
MUZA: Niewidzialne małżeństwo i 39 

kroków.
PAŁACE: Chicago.
PAK: Kościuszko pod Racławicami 
RAJ: Dyplomatyczna żona.
RIALTO: Maskarada.
ROXY: Ubóstwiana.
STYLOWY: Przestępca oraz rewia.
ŚWIT: „Ostatnia noc skazańca" i „Zbudź

się i  żyj".
TON: Serce i szpada i  Rycerze pustyni. 
UCIECHA: Diabły wybrzeży.

FOTOPLASTIKON — plac Mariacki 5:
Dzsiejsza Palestyna. Część I. Jerozolima,
Rehawia, Jerycho.

TEATR
-  „WILKI W NOCY" W TEATRZE

W. Dziś o 8-mej wiecz. świetna komedia 
T. Rittnera „Wilki w nocy" w  doskonałej 
obsadzie premierowej. Reżyseria i insceni­
zacja St. Daczyńskiego. Komedia „Wilki 
w nocy" pozyskała sobfe popularność 
wśród publiczności lwowskiej dzięki nie. 
zwykle ciekawej treści, obfitującej w mo­
menty humoru i dowcipu obok sytuacyj 
wzruszających. — Jutro we wtorek rów­
nież „Wilki w nocy". Ceny miejsc zniżone. 
Bilety w kasie Teatru W., oraz w kasie 
miastowej, Kilińskiego 4.

-  „GAŁĄZKA ROZMARYNU". Pró­
by z głośnej sztuki legionowej Zygmunta 
Nowakowskiego „Gałązka rozmarynu" od­
bywają się już w pełnym toku pod kierow­
nictwem dyr. Mieczysława Szpakiewicza.. 
Udział w tej sztuce bierzc cały zespół arty­
styczny Teatru lwowskiego, oraz liczni do- 
angażowani artyści.
RADIO

-  ZE S TU D IA  N A  TAR G A C H  WSCH. 
Poniedziałek 14.40 „Gościmy półkolonie 
daśfetó z .H u ty  Suchodolskiej i  Huciska'- .

stak, z D. O. K. płk. Boguchwałski, 
z Komendy Miasta płk. Chodźko, z 
Kuratorium Okr. Szkoln. nacz. Ziem- 
nowicz, z Zarządu Miasta jnsp. Ko­
walski, z Izby Rolniczej dyr. Fałdziń. 
ski, z Małop. Tow. Rolniczego dyr. 
Skut, imieniem Kapituły Krzyża Obro 
ny Lwowa dr Węgrzynowski, imie­
niem S. 'P. P. O. S. d r Charewiczowa 
i Polakowa, poza tym z Akad. Wete­
rynaryjnej rektor Janowski j prof. 
Seifert z W. S. H. Z.

Po przemówieniach przedstawicieli 
władz i instytucji nastąpiło odsłonię.

Tematem obrad były kwestie zwią­
zane z zagadnieniami świadczeń ob­
ciążających publiczne inwestycje osz­
czędnościowo-kredytowe. Wyczerpu­
jący referat wygłosił Dyr. Czajkowski.

W  czasie dyskusji odbywającej się 
w atmosferze wzajemnego zrozumienia 
i życzliwości, poruszono cały szereg 
spraw żywotnych, dotyczących obu ty 
pów instytucji oszczędnościowych

• truje się, jak zresztą było do przewi­
dzenia, na Targach Technicznych, 
zwłaszcza na działach maszynowych 
i narzędziowych, w których to gru­
pach każdy dzień niemal notuje powa­
żne transakcje. To samo dotyczy prze 
mysłu ludowego, zwłaszcza kilimkar­
skiego. Dziś, w ostatnią niedzielę tar­
gową, cały Lwów wybiera się na teren 
Targów. Ponadto spodziewany jest 
wielki zjazd wycieczek ze wszystkich 
zakątków Polski. Dziś w niedzielę roz 
poczyna się na terenie Targów dwu­
dniowy Pokaz Psów Rasowych.

reportaż przeprowadzi Kaz. Wajda. — 
1600 Koncert rozrywkowy — transmisja 
ogólnopolska. Wykonawcy: Ork. jazzowa 
Rozgł. Iw. pod dyr. T. Seredyńskiego. Du­
et refrenistów: B. Brydak i Zb. Wyskiel, 
Love Short — piosenki. Duet gitar hawaj- 
skich „Tahiti". —'■ 17.10 Muzyka pol­
ska w wyk. „Echo-Macierź“ pod dyr. J. 
Kołaczkowskiego. Akomp. I. Lipczyńska. 
W przerwie: Reportaż aktualny z T. W. 

RÓŻNE
-  RADA ZAWIADOWCZA ZW. O. 

BRONCÓW LWOWA 1 -22  XI. 1918 za­
wiadamia, że specjalna delegacja Związku 
złożyła 8 bm. w Contr. Archiwum Woj­
skowym w  Warszawie, ul. Zakroczymska 
opracowaną w 1934—1938 w czasie ostate­
cznej i  obowiązkowej rejestracji i weryfi­
kacji Obrońców Lwowa 1—22 XI. 1918 — 
ewidencję Obrońców Lwowa 1—22X1.1918 
wraz z  skorowidzem j protokołem podpi­
sanym przez oficerów — dowódców grup, 
odcinków i sektorów w czasie Listopado­
wej Obrony Lwowa, bowiem — w myśl 
ustawy sejmowej o zapewnieniu pracy i 
zaopatrzeniu uczestników walk o niepodle­
głość Państwa Polskiego (Dz. U. R. P. 
Nr. 59 z  r. 1937. poz. 464) i  rozporządzenia 
Min. Spr. Wojsk. (Dz. U. R. P Nr. 8 z r. 
3938, poz. 50) tylko Centralne Archiwum 
Wojskowe w Warszawie jest właściwą wła­
dzą uprawnioną do wydawania zaświad­
czeń Obrońcom Lwowa, stwierdzających 
czynny udział w walkach o niepodległość. 
Ewidencja ta będzie również opublikowa­
na drukiem w III. tomie Obrony Lwowa 
1—22 XI. 193S, który wyjdzie nakładem 
Tow. badania historii Obrony Lwowa z 
końcem października br.

-  STAŁE NIEDZIELNE DANCINGI 
TSL-u odbywać się będą w każdą niedzie­
lę i święto, począwszy od 4 września b. r. 
w sali TSL., ul. Czarnieckiego 1, II. p. 
Znakomita orkiestra jazzbandowa, Dobo­
rowe towarzystwo. Wstęp jedynie za karta­
mi uczestnictwa, które otrzymać można w 
Sekretariacie Koła TSI.., ul. Czarnieckiego 
1, I. p . codziennie od godz. 9—14. Bilet 
wstępu 80 gr., garderoba 20 gr., akademicki 
80 gr. wraz z garderoba, Początek o  godz.

cie tablicy pamiątkowej śp. Janiny 
Karłowicz, po czym chór wychowan­
ków Korpusu Kadetów odśpiewał kan 
tatę.

W ystawa szkolna, urządzona z o- 
kazji jubileuszu zobrazowała dokład­
nie program i zakres pracy studentek. 
Wystawa zgromadziła pokazy prze­
twórstwa owocowego, konserw, owo­
ców kandyzowanych, napojów ówoco 
wych, wędliniarstwa, ogrodnictwa 
mleczarstwa i hodowli.

Zakład istnieje już od r. 1913, pro­
wadzony jest na poziomie szkół wyż­
szych i obejmuje prócz trzyletniego 
kursu teoretycznego również wyksztal 
cenie praktyczne studentek. Cele® 
szkoły jest zawodowe i pedagogiczne 
przygotowanie studentek d o . zawodu 
nauczycielek gospodarstwa domowego 
i instruktorek gospodarstwa kobiece­
go na wsi. Przeciętna ilość studiują­
cych wynosi ok. 70 osób.

Z e  s r e b r n e g o  e k r a n u

Indie mówią...
(„A pollo")

A le k sa n d e r  K o rd a  p o s ia d a  prócz 
in n y ch  za le t ja k o  rea liza to r, o lb rzy ­
m i rozm ach . T e n  w łaśc iw y  m u  roz­
m ach  cechuje  o s ta tn i f ilm  p ro d u k c ji 
„L o n d o n -F ilm s" , egzo tyczny  i  pełen 
życia  o b ra z  p t .  „ In d ie  m ó w ią" . Sce­
n y  b a ta lis ty czn e  in te resu jące  tem pem  
i realizm em , m im o  pew nej sz tuczno­
ści n ie k tó ry c h  d ek o racy j. E gzo tykę  
o b ra z ó w  p o d k re ś la ją  u trw a lo n e  w spa 
n ia łą  te ch n ik ą , k o lo ry  n a tu ra ln e .

D o sk o n a le  g ra  m ło d z iu tk i H in d u s  
ro lę  księcia  A zim a. W  d a lszych  ro ­
lach  z n an y  n am  z „H u rag an u "  Ray­
m o n d  M a sse y  i  m ło d a  a r ty s tk a  o 
sz lache tne j g rze  i  u ro d z ie , Valerie 
H o b s o n .  (O .)

W y p a d k i u lic zn e
(a.) — Mechel Ettinger, zamieszkały 

w Złoczowie, wybrał się w dniu wczo 
rajszym motocyklem w towarzystwie 
Fanny Kahane, która zajmowała tylne 
siodełko, do Lwowa celem zwiedzenia 
„Targów Wschodnich". U  wylotu ul. 
św. Zofii najechała na motocyklistę 
autodorożka n r 40.391, skutkiem cze­
go towarzyszka jego spadla na 
bruk i doznała ogólnego po­
duczenia. — Uczeń W itold Picho- 
'wski, liczący 10 lat (św. Marcina 14) 
przejeżdżał wczoraj rowerem ul. Ka­
zimierza Wielkiego, gdy wtem z prze­
ciwnej strony nadjechał wóz, który 
potrącił młodocianego rowerzysty 
Lekkie kontuzje były jedynie następ­
stwem jego nieostrożnej jazdy. — Li­
cząca 80 lat Barbara Grzeszczukowa 
(ul. Żółkiewska 107) przechodziła wczo 
ra j w południe przez pl. Halicki i po­
trąconą została przez powoli nadjeż­
dżający wóz tramwajowy. Motorowy 
wstrzymał go momentalnie, wobec eze 
go staruszka doznała jedynie obraże­
nia głowy.

5-tcj. Dochód przeznaczony na cele oświa- 
towo-spoleczne Kola TSL. im. Marszałka 
J. Piłsudskiego.

KOŁDRY, KOCE, PLEDY, materace, po­
duszki, bieliznę pościelową, kapy, firanki 
poleca najtaniej firma R. DRŻAŁA — 
Lwów, Chorążczyzny 5, tel. 294-81. 3602

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 11 do 17 września:

Błądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett- 
lera i J. Pinelesa, Rynek 18. — Dorżawetza, 
pl. Teodora 3. — Ettingera, pl Goluchów- 
skich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12. — Ka­
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie- 
wieża, Unii Brzeskiej 4. — Lauera, ul. Ja­
giellońska 12. — Łazowskiego, 29 listopada 
75. — Margułicsa. ul. Żółkiewska 82- — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50. — Mikola- 
scha, uL Kopernika — Nussbauma. ul-
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Systematyczne kradzieże  
w sklepie „Wasze Oczko"

(a) Mgr- Leopold Klarer, właści­
ciel sklepu „W asze Oczko" w R yn­
ku 21, zawiadomił policję, iż na go« 
rąęym uczynku kradzieży kosnięty* 
ków przytrzym ał w swym sklepie 
pomocnika handlowego, Zbigniewa 
H, (ul. Król. Tadwigi 10). W  związ*

Konie rasowe 
na iV Targach Północnych
Dział hodowli koni będzie na T ar­

gach Północnych w W ilnie reprezen­
towany bardzo licznie. W  dn. 30. IX  
odbędzie się pokaz ogierów i  klaczy 
zarodowych ze źrebiętami. N a pokaz 
zostanie doprowadzonych około 30 
ogierów (przeważnie potomstwo im* 
portowanych Szwedów, oraz ciekawe 
okazy ogierów krajowych i pogru* 
bionych) i około 35 klaczy z przy* 
chówkiem, reprezentujących typy  naj 
liczniej występujące na naszym tere* 
nie. W  dniu tym  komisja sędziowska 
nagrodzi najwybitniejsze okazy na­
grodami pieniężnymi.

W  dniu I . X. odbędzie się zakup 
koni remontowych do wojską. W  d. 
2. X. odbędą się, na torzc wyścigo­
wym na Pośpieszce, bardzo ciekawe 
próby dzielności dla ogierów typu 
pociągowego.

Z ł o i  cger& sz
ii. i ■■ n a  BF. /W .

Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akadc„ 
micka 28. — Poratyńskiego, pl. Bernardyńs 
ski 1.— Reissowej, Zamarstynów, ul. Lwow» 
ska 43. — Scheinbacha, ul. Gródecka 30. — 
SomersWna, ul. Janowska 2. — Sussmana, 
ul. Kurkowa 5. — Tencckiego, Zielona 33. 
Wójtotticza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc­
kiego, ul; Żółkiewską 71. — Zygmuntowi* 
«ą.,uL Gródecka 84,

donOUJEGO

-HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Dr. Basiński Władysław, dyr. Depart. 

Cel Min. Skarb. — Warszawa. Deprcf- 
Bisdo Olivcr, attache handlowy — War* 
szawa. Litwłnowicz Jarosław, dyrektor — 
Warszawą. Rabot Louis George, redaktor 
Miii. Roln. — Paryż. Dc -Sćint Hardouin, 
Sl ,  Ambsady franc. — Warszawa. Bur- 
the-Migue Pierre,' sekr. Attache handl. — 
warszawa. Lougriac Jean, dyr. Min. handl. 
?7..*aryż- Wiczkowski Konstanty, referend. 
Min. — Warszawa. Stebelskl Henryk, rad­
ca Ambasady — Warszawa. Hr. Zamojski 

~  Zwierzyniec. Rosiński 
Władysław, dyr. cukr. — Horodcnka. 
Gromnicki Jan, wł. dóbr — Laskowce. Ol« 
szewski Antoni, dyr. — Warszawa. Dr. 
Borowicz Włodzimiferz, inżynier — Jedli- 

, Czaplicki Czesław, prok. Banku — 
Poznań. Sosonko Stanisław,' inż. —. Biała 
Podlaska. Neuśtadt. Leon, dyr. — Warsza- 
Ya' Schatzel Tadeusz, przemysł. — Mag» 
oeburg. Miklaszewicz Stanisław, dyrektor 
~  Warszawa. Dr. Golębski Zbigniew',- pro­
kurator — Sosnowiec. Hr. Dzicduszycki 

dóbr — Jezupol. Dobrowolski 
Mieczysław, inż. — Gdańsk. Jaskulska Sta­
nisława, żona pułk. —. Pińsk. Brodkicwitz 
Adam, inż. — Dubno. Playwas Adam, a» 
Skonom — Kułakowcc. Kwapiszewski Ed­
ward, ańź. — Lublin. Pacyński Antoni, 
Przemysł. — Kornik. Lilpop Jan, kupiec — 
Katowice. Swistun Włodzimierz, wl. dóbr 
~  Magdalów-ka. -Strowski. Jerzy, dyr. — 
Warszawa. Wjcki Wilhelm, dyr. — War­
szawa. Waydowski Jerzy, dyr. Izby Przcni. 
Handl. — Katowice. Fiedler Ryszard, 
W&Bnysł. — Poznań. Lewicki Michał, dyr. 
HGK. _  Warszawa. Lewstein Hileh, kup.

Łódź. Krafft Wladysł., przem. — Dro-
Jycz,. Bals- Bruno, kupiec — Łódź. Dr. 

Biliński Stefan, lekarz — Brzeżany. Warta- 
®0wicx Józef, wł. dóbr — Dźwfniacz. Jan- 
,a‘‘ °łezyński Aleksander, wł. dóbr — Tu- 
Hiole. Dr. Burdowicz Roman, adwokat —- 
8°P»ęzów. Dr. Gottlieb Ignacy, adwokat 
T" Wiedeń. Hambrók Waldemar, kupiec — 
Berlin. Kallus Walter, przemysł. — Kafo- 

Bretfeld M aks ,. art.-mal. — Gdańsk.- 
Markiewicz Zdzisław, era. radca leśn. — 
rohobycz. Bohosiewicz Jan, wł. dóbr — 
°ahajczykiŁ Staempo Florian, dyr. Bąn- 

— Katowice.

hoh

Łu z tymi systematycznymi kradzie* 
zami przytrzymani zostali i inni po­
mocnicy handlowi tej firmy: Juliusz 
i A rtu r W . (ul. Okrętowa 8), E d­
w ard M. (ul. Pierackiego 16) i Ta* 
deusz S, (ul. Grochowska 56). War* 
tość kradzionych systematycznie ko* 
smetyków ocenioną została przez po* 
szkodowanego na 5.000 zł.

ZE SALI SZPITALNET
(a) W  ciągu ubiegłej nocy przy* 

wieziono do tutejszego szpitala po* 
wszechnego Dymitra Olejnika, za­
mieszkałego w  Jaworach, w  powiecie 
rchatyńskim. Olejnik, k tó ry  przecho­
dził gościńcem z pola, na widok nad* 
jeżdżającego samochodu usiłował u* 
sunąć się i upadł na kosę, którą 
niósł, doznając ciężkiej rany na klat* 
ce piersiowej.

Niebezpieczny awanturnik-złodziej 
w walce z policją

(a) Zamieszkała przy ul. Lwów* 
skich Dzieci 1. 36 W iktoria  Sobo* 
lewska zawiadomiła policję, iż mąż 
jej, P iotr usiłował zgwałcić 12*letnią 
wychowanie? Taninę B., a gdy mu do 
nosząca przeszkodziła, groził je śmier 
cią a następnie w awanturniczym fer 
worze zdemolował całe mieszkanie.

N a miejsce udało się dw u poste­
runkowych, którzy zaśtali Sobolew­
skiego, notowanego złodzieja i aw.-m 
turnika w  oknie. N a widok poste* . 
runkow ych awanturnik zaatakował I

fiwa nssłe sgasijr
(a) Wczorajszej nocy przy ul. Za* 

dwórzańskięj l l a  ,'zmarl nagle 60*let* 
ni Karol Lang, emerytowany urzęd­
nik. — W  . drugim w ypadku noto­
wano naglą śmierć w westybulu 
dworca gtównego, gdzie zmarł nagle 
o godz. 7*mej rano przybyły pocią* 
giem z Równego 36*letni M ójsej An* 
drejczuk, prawosławny, urzędnik sa­
morządowy, zamieszkały w  Tuczy- 
nie, koło Równego. Adrejczuk cho* 
row ał od dłuższego czasu na cukrzy* 
cę i zamierzał szukać pom ocy w  szpi* 
talu lwowskim, gdy śmierć nagła po* 
łożyła kres jego życiu.

P la g a  nożow ców
nie wygasa

(a.) — O północy przywieziono do 
szpitala powszechnego Stefana Niż* 
niaka; którego nieznani osobnicy na* 
padli na ul. Żółkiewskiej i zadali mu 
nożami kilka ran w głowę i w ręce. — 
N ad ranem znalazł się na sali szpital* 
nej Józef Starzeński, którego na tle 
bliżej. nieznanym zranił nożem w ple* 
cy Tadeusz Hoffmann, zamieszkały 
przy ul. Winc. Pola. — Józef Ostrów 
ski (ul. Ordona 4) zawiadomił policję, 
iż gdy o północy w towarzystwie swej 
żony i jednego ze znajomych przecho 

I aził przez pl. św . Ducha, napadnięty 
został przez jakichś nieznanych sobie 
osobników, z których jeden pchnął go 
nożem w plecy, a drugi skradł mu z 
kieszeni portmonetkę z zawartością 
135 zł. Sensacyjnym podłożem tego 
napadu zajęła się policja. — Późnym 
wieczorem koło cerkwi św. Mikołaja 
na ul. Żółkiewskiej nieznani osobnicy 
napadli na Stefana Kauzljka i Jerzego
Rubla, których poranili nożami.

PRZYPO M INAM Y
ż e  c o d z ie n n ie

zamawiać można

DZIENNIK POLSKI

Echa wstrząsającego wypadku
na stryjskim gościńcu

(a.) — W  związku z tragicznym wy 
padkiem, który wydarzył się w sobotę 
o godz. 3*ciej po południu na 9*tym 
km. od Lwowa, o czym podaliśmy 
wiadomość we wczorajszym numerze, 
donosimy, iż dochodzenia wstępne 
zdołały na razie ustalić jedynie na* 
zwisko motocyklisty Krzysztofa Dur* 
kalca, sędziego grodzkiego z Drohoby 
cza, dalej jego syna, podczas, gdy na* 
zwiska siedzącej w wózku przycze* 
pnym kobiety na razie nie ustalono, 
nie wiedzieć więc, czy była nią żona 
nieszczęsnego sędziego czy też znajo* 
ma. Szofer samochodu ciężarowego 
N r 45*374, Erwin Marczowski, żarnie* 
szkały w Łodfei, — który jechał z Dro 
hobycza w kierunku Lwowa, nie wy* 
kroczył przeciw przepisom drogowym, 
wobec czego wina wypadku leży po 
stronie motocyklisty. Zwłoki śp. sę* 
dziego Durkalca, jego syna i towarzy*

ich kawałkami węgla, blatem ku* 
thennym , żelazkiem o d  prasowania i 
innymi przedmiotami, którym i starał 
się ugodzić posterunkowych. W  gra* 
dzie wylatujących na ulicę przedmio* 
tów , jeden z posterunkow ych strze­
li! do Sobolewskiego, strzał jednak 
chybił. Animusz aw anturnika na o d ­
głos strzału znacznie osłabł a wycią* 
gnięte w górę jego ręce wskazywały 
na zupełną kapitulację. Awanturnik 
został aresztowany i  doprow adzony 
do komisariatu.

P O Ż A R , W Z N I E C O N Y  P R Z E Z  
D Z IE C I

(a) W e wsi Pikulowicach, pod  
Lwowettl, wybuchł wczórai po połu­
dniu groźny pożar w  zabudowaniach 
gospodarza Dym itra Tychego i znisz 
czył stodołę wraz z całym tegorocz­
nym zbiorem. Szkoda oszacowaną 
została na 1570 zł. Ogień wzniecony 
został przez dzieci,'które pozbawione 
opieki, bawiły sie zapałkami w  po* 
bliżu stodoły. Energiczna akcja ra* 
tunkow a zapobiegła rozszerzeniu się 
płomieni na sąsiednie zabudowania.

Wyścigi konne we Lwowie
WYNIKI Z 5 (31) DNIA WYŚCIGÓW 

NIEDZIELA, 11 WRZEŚNIA BR. 
Gonitwa I. 1.400 zl. Dla 3 1. og. i kl. ar.

Dyst. o-k. 1.800 ra.
1) Ungwa-r — stajni „Gu-ińniską" (typ

Dz. P.), 2) Ra-ptus — stajni „Arabian". 
Tot. zw. 5.50, Biegało 2 konie.
Gonitwa U. 700 zł. Dla 3 1. og. i kl. ar.

Dyst. ok. 1.800 m.
1) Niezłomny — stajni „Warna", 2) Ur- 

chan — stajni „Gumniska", 3) Rytm — 
stajni „Arabian".

Tot. zw. 13.50. Biegało 3 konie.
Gonitwa III. 500 zł. Dla 3.1. i  st. koni. 

Dyst. ok. 2.400 m. (płoty).
1) Nagroda II. — H. Lewartowskiego 

(typ Dz. P.), 2) Excelsior — W. Ujejskie­
go (typ Dz. P.), 3) Fija — H. Strużyńskicj 
(typ Dz. P.). Wycofane: Saida, Bilon, 
Parol.

Tot. zw. 14, franc. 6, 6:50, 6. Biegało

Gonitwa IV. 1.200 zł. Dla 2 1. og. i kl. 
Dyst. ok. 1.000 m.

1) Verveine — A. br. Rostworowskiego 
(typ Dz. P.), 2) Fair Agnes — B. i K. Sta* 
sicwiczów, 3) Alfa — H. Lewartowskiego.

Tot. zw. 10.50. Biegało 3 konie.
Gonitwa V. 5.000 zł. Im. F. Juriewieża. 

Dla 4 1. og. i kl. ar. Dyst. ok. 3.000 m.
1.) Pieprz -  F. Wójcika (typ Dz. P.), 2) 

.Afganistan — J. hr. Potockiego, 3) Jarema 
hr. R. Potockiego.

Tot. zw. 13.50, franc. 7, 6.50. Biegało
5 Gonitwa VI. 500 zł. Dla 3 1. i st. og., 
oraz 3, 4 i 5 1. kl. Dyst. ok. 2.400 m.

1) Oeta — B. i  K. Stasiewiczów, 2) Pro­
mienna II. — J. i W. Gutowskich, 3) Mar- 
wista — P. i  St. Żarczcwskich. Wycofane: 
Bilop, Napaść II., Dart, Nemrod (pod.. 0).

Tob zw. 25.50, franc. . 22, 15. Biegało
6 kotu.

szki zabrane zostały do Instytutu m e 
dycyny sądowej, — samochód ciężaro 
wy poddano ścisłemu przeglądowi te* 
chnicznemu, szofera po spisaniu proto 
kołu pozostawiono na wolnej stopie. 
Wstrząsający wypadek wywarł w mię 
ście głębokie wrażenie.

PONIEDZIAŁEK, 12 WRZEŚNIA 
Godz. 6.45 Gimnastyka. — 7.00 Dziennik

poranny. — 7.15 Koncert poranny. — 8.00 
Lw. „Wyprawa na Targi Wsch.“ — B. Le« 
wickiego, aud. dla szkół. — 8.10 Lw. „Wi­
tamy wojsko powracające z manewrów". 
11.00 Audycja dla szkól. — 11.1.5 Tłyty. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Aud. 
południowa. — 14.00 Lw. Pieśni — ,M. Le­
wicka (sopran), akomp. T. Seredyński. —
14.15 Lw. Fragmenty operowe. — 14.40 
Lw. „Gościmy półkolonie dzieci" z pawi­
lonu rad. na T. W. — 15.00 Giełda lwow­
ska. r -  15.05 Lw. „Có daje absolwentom 
Lw. Studium pracy społecznej" — dr. M. 
Baran. — 15.10 Lw. Program na jutro. —
15.15 Lw. Pogadanka dla dzieci J. B. Li* 
woczyńskiego. — 15,30 Lw. „Roksojanki"
— Szymon Zimorowićr. — Iragm. ilus-r. 
muzycznie. — 15,45 Wiad. gosp. — 16.00 
Koncert rozrywk. orkiestry jazzowej Rózg!, 
lw. pod dyr. T. Seredyńskiego i  duetu gi­
tar hawajskich „Tahiti". — 16.45 „Konstan­
ta, Fircus, Istambuł" — wygi. St. Sumiński-
— 17 00 iw . „Na wystawie psów raso­
wych" — report. H. Warren. — 17.10 Lw. 
Muzyka polska w wyk. chóru męsk. „Echo- 
Macierz" — przy fort. I. Lipczyńska. Tr. 
z paw. rad. na T. W. — W przerwie: Re­
portaż aktualny z Targów Wsch. — 17.55 
Lw. „Hallo—Uwaga!". — 18.00 Pogadanka 
sportowa. — 18.10 Pieśni. — 18.30 Audy­
cja strzelecka. -  19.00 Lw. Płyty. — 19.20 
Lw. Report, z Kongresu Kas Oszczędn. — 
H. Kuroń. — 19.30 Koncert. — 20.45 
Dziennik wieczorny. — 20.55 Targi w Swa< 
rzędzu. — 21.00 Lw. Skrzynka techniczna
— inż. J. Miński. — 21.10 Chór Dana. — 
21.50 Wiad. sport. — 22.00 Lw. Wiad. 
sport, lokalne. — 22.05 Lw. „Przegląd li­
stów wakacyjnych" — reportaż muzyczny 
C. Nahlik. — ’ 23.00 Dziennik wieczorny. 
Komunikat meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
19.25 Budapeszt. Koncert symfon.
20.15 Droitwich. Koncert Wagnerowski J 

Queens‘s Hallu.
20.30 Bruksela franc. Konc. muzyki klas.
20.30 Lille. Koncert symfon.
20.30 Radio Paris. „Orfeusz" — Glucka,

Gonitwa VH. 900 zł. Dla 3 1. i 
oraz 5, 4 i 5 1. kl. Dyst. ok. 2.000 m

1) Dworna — M. Karatjejewa, 2) Moja 
Tutta — B. Zangena (typ Dz. P.), 3) Hap­
py — B. Zangena. Wycofane: Centuria, 
Orsowa, Golem.

Tot. zw. 25.50, 22.50, franc. 13.50, 15. 
Biegało 5 koni.

Z łó ż  dateR 
T . Ó . M.

IN F O R M A T O R
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY —  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOW Ą

poleca firma

A. P IETR U S ZEW S K I
LWÓW, HALICKA 20 -  te l. 213-33.
Cenniki na żądanie darmo, 1811
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z powodu rekonstrukcji domu I lokalu PERFUMERIA obecnie Lwów

W o s k  2
KRONIKA M A ŁO PO LSK I

Z T a r n o p o la
Z U C H W A Ł Y  N A P A D

W  d n iu  6 b. m. trzech uzbrojonych' 
napastników napadło na dom mieszkał 
ny Zygmunta Schwebla, dzierżawcy 
folwarku w Łatkowcach pow. borsz* 
czowskiego. Napastnicy po sferoryzo* 
waniu wartowników, wtargnęli do 
mieszkania i jeden z nich strzelił w kie 
runku Schwebla, raniąc go w  okolicę 
łopatki. Następnie napastnicy zbiegli 
w niewiadomym kierunku, niczego nie 
zabierając. Władze bezpieczeństwa pro 
.wadzą dochodzenia, w  kierunku wy* 
krycia sprawców napadu.

Z  S a w y  R u s k ie j
N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y PA D E K . 

Onegdaj na szosie kolo Kamionki— 
Wołoskiej, pow. Rawa Ruska wyda* 
rzył się tragiczny wypadek. Jadący 
motocyklem nauczyciel Frelik B. wraz 
z p. Przeszłowską J. też nauczycielką, 
oboje z Lublina, ulegli ciężkiemu wy*- 
padkowi, najeżdżając furmankę jadą* 
cą przepisową stroną. Wskutek wiel* 
kiej szybkości, motocykl przy zderzę* 
niu przewrócił się, a pasażerowie wy* 
lecieli w  powietrze, doznając ciężkich 
konfuzyj. Kontuzjonowanych przewie 
ziono do szpitala w  Żółkwi. Moto» 
cykl ten brał udział w Zjeździć Gwiaz 
azistym z okazji otwarcia Targów 
Wschodnich

Z  C zo rtlto w a
DOŻYNKI SZLACHECKIE W  

RYDODUBACH. W  gromadzie Ry* 
doduby pow. Czortków odbyły się o* 
ryginalne „Dożynki Szlacheckie'1 ze 
specjalnym programem, na który zło* 
żyły się aktualne inscenizacje, tańce 
regionalne i specjalnie skompowane 
pieśni dożynkowe i t. p.

Dożynki które zgromadziły tłumy 
ludzi, odbyły się na placu dworskim i 
były sfilmowane przez właścicielkę 
dóbr z Białobożnicy. N a zakończenie 
zostały złożone piękne wieńce prze* 
wodniczącej Zarządu Powiatowego Z. 
S. X. z Czortkowa, znany działacz p. 
dyr. Aleksander Zawadzki otrzymał 
wspaniałego orła z kłosów, koronę z 
żyta dostał ziemianin z Białobożnicy 
serce zbożowe ks. Pohoda i  t. d.

Z  D ro h o b y c za

Walne zgromadzenie Girześtijsńsiaego Polsko- 
Ukraińskiego Zuiiazku w  Drohobyczu

ra lna i  społeczna, p rzyczyniW -salach Zw. Polsko*U.kr. odbyło 
się doroczne walne zgromadzenie człon 
ków polskosukraińskich.

W  zebraniu wzięło udział około 200 
członków, oraz reprezentant z Sambo* 
ra Przybylski z Polsko*Ukr. Zw. Od* 
dział w Samborze, który to oddział 
podporządkowany jest organizacyjnie 
Głównej Centrali tego Związku, mie* 
szczącej się w  Drohobyczu.

Po zagajeniu przez prezesa Głównej 
Centrali Polsko*Ukr. Zw. A. Stankie* 
wieża, powołano na przewodniczące* 
go zebrania dyr. gimn. A. Kaniów* 
skiego, który na wstępie wyjaśnił,' iż 
dotychczasowy Zw. Polsko*Ukr. uzy* 
skał nową władzę hierarchiczną w po* 
staci Głównej Centrali, obejmującej 
na podstawie zatwierdzonego statutu 
3 województwa Wschodniej Małopol* 
ski, gdzie oprócz oddziałów; mogły po 
wstawać okręgi, podporządkowane or* 
ganizacyjnic Głównej Centrali mie* 
szczącej się w Drohobyczu.

Z kolei przystąpiono do sprawozdań 
z całokształtu prac tego Związku, po* 
czym udzielono absolutorium ustępu* 
jącemu Zarządowi. Następnie wyło* 
niono nowy Zarząd o następującym 
składzie osobowym: Prezesem został 
wybrany J .Osmakiewicz; członkami: 
E. Semifeńczuk (Ukr.), M. Stocki, D> 
Prymiak (Ukr.), W ł. Szul, B. Bołonny 
(Ukr.), R. Baesler, K. Mazurenko 
(Ukr.), J. Gołąb, M. Jarema (Ukr.), J. 
Robola, J. Kobielnik (Ukr.) i St. Po* 
landysz.

W  końcu na uwagę zasługuje rezo» 
lucja, którą in ekstenso podajemy:

...Zgromadzeni ma Walnym Zgro* 
madzeniu Chrześcijańsko Polsko=Ukr. 
Zw. tak Polacy jak  i Ukraińcy oświad* 
czają zgodnie, że szczęście i  przyszłość 
narodu ukraińskiego zależy od zgod* 
nego współżycia z narodem polskim, a 
to  na zasadzie miłości chrześcijańskiej.

Uznajemy wyraźnie, że wszelkie za­
mierzenia dążące do osłabienia siły i  
spoistości Państwa Polskiego, są dzia* 
laniem szkodliwym dla współżycia 
obu bratnich narodów i dlatego wie* 
rżymy, że tylko wspólna praca kultu*

go, zdolnego przeciwstawić się naj« 
większym burzom dziejowym.

Okrzykami na cześć Rzeczypospó* 
litej, Prezydenta Państwa I. Moście, 
kiego i Marszałka Rydza*Śmigłego, za 
kończono obrady walnego zgromadź#

ugruntowania silnego Państwa Polskie

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10 

groszy.

CZTEROPOKO JO WE 
słoneczne, obszerne miesz, 
kanie wśród ogrodów przy 
ul. Krasińskiego 27, II. p 
wynajmę zaraz Polakowi* 
katolikowi. — Wiadomość 
tamże - u gospodarza. 10294

DWUPOKOJOWE 
mieszkanie pelnokomforlo- 
we, oficyna. Wronowska 8 
Zt. 56. 10336

KRETONY
angielskie i krajowe różno* 
kolorowe 1.80. Freilich, Syk- 
stuska 21. 3206

FORTEPIANY, PIANINA 
FISHARMONIE

■ upuje, mienia

M A K A K
Piłsudskiego 21,1. p. 3322

Dal grusz na T. S. L.

Z P rzem yśla

Program  robót drogowych
Podczas ostatniego posiedzenia Rady 

fTiiejskiej ustalono w ogólnych zarysach 
program robót drogowych na r. 1939/40, 
który przewiduje: 1) zabrukowanie u* 
lic: Smolki, Katedralnej, Kazimierzów* 
skiej, W yb. Piłsudskiego, Ratuszowej, 
Śnigórskiego i Władycze, 2) budowę 
bulwaru żelbetonowego na W yb. Ko* 
ściuszki, 3) budowę targowicy oraz bu­
dowę mostu drogowego na Sanie obok 
sseźni miejskiej. (H N .)

POWIĘKSZENIE GMINY, MIA*

ZEGARKI SZKOLNE
wyregulowane od 10 zł. 

poleca firma

L, Rczwarzewski
Lwów, Akademicka 2

FORTEPIANY, 
pianina, okazyjna sprzedaż, 
kupno, zamiana, wypoży* 
czafnia. Kubessowa, Ry­
nek 9. 10310

M IE S Z K A N IA

W  tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 razv bezpłatnie.

6 POKOI
kom fo it, system korytarzo­
wy, 3 wejścia, łatwo podziel- 
ne. Batorego 32. 10303

POKÓJ
kawalerski pólkom fort, — 
wspólny przedpokój, od go­
spodarza, Szeptyckich 5. —

10337
POKÓJ

kawalerski do wynajęcia — 
ul. Hołówki 18, lewy par­
ter. 10538

MEBLE £
2. Urząd Skarbowy we Lwowie.

N r .T .  W. 69/2/38. 24/11/58, 263/18/38,
109/59/58, 35/40/58, 2821, 5305/46, 230/2/37, 
71/26/38, 5546/50.

Obwieszczenie o licytacji
W myśl 5 83 rozporządzenia Rady Mi­

nistrów z dnia 25. Vr. 1932 r. Dz. U. R. P. 
-Nr. 62 poz. 580 o postępowaniu egzeku* 
cyjnym Władz skarbowych podaje się do 
ogólnej wiadomości, że dnia 19 września 
193S r. o godz. 11-tej w lokalu Dr. Czer­
wińskiego Karola i  Alojzy, Wronowskich 
l la  celem uregulowania należności Skarbu 
Państwa, Ubezpieczalni Spot. Zakładu 
Ubezp. Spoi, Zakładu wodociąg., Zarządu 
Mitejśkiego, Zakładu czyszczenia miasta, 
Zakładu Ubezp. Wzaj. i  Urzędu opłat 
stemplowych odbędzie się sprzedaż z licy­
tacji niżej wymienionych ruchomości: 4 
biurek jasnych używanych, 4 szaf jasnych 
na akta, 2 maszyn do pisania Underwood, 
maszyny linoiyp-, obrazu Kasprowicza, 2 
obrazów Piotrowskiego, kasy ogniotrwałej 
i szafy antycznej z  lustrem trójdzielnej, 
łącznej wartści 4.600 zł.

Zajęte przedmioty' można oglądać dnia 
wybuch! pożar w zagrodzie Michała. I 19/IX. 1938 r. od godz. 10»tej do godz. 11 
Sokoła w Bachowie. Ogień powstał j w lokalu Dr. Czerwińskiego Karola i Aloj- 
od iskry, która zapaliła na strychu nie zy’ Wronowskich lla .

1 . ; -i ! Za Naczelnika Urzędu Skarbowego:wymlocone jeszcze zboze i strawił w . Mgr. Chmielowski
krótkim czasie dom mieszkalny, I 3689 Referendarz

STA PRZEMYŚLA. W  związku z roz* 
budową miasta, podmiejskie gromady 
Wilcza i Bakończyce mają być przyłą* 
czone do gminy miasta Przemyśla. Ma 
to bardzo doniosłe znaczenie ze wzglę* 
du na przyszły rozwój miasta. (H . N .) 

POŻAR W BACHOW IE. Onegdaj

KflDECKR 4.
5 pokoi, system korytarzowy, 
Oglądać 16—18. 10330

KOMFORTOWE ~
ładne 3-pokojowc mieszka­
nie,, Sobieskiego 32, kato. 
likom do wynajęcia. 10346

0 Ż N E

U B R A N IO ZM IA N  ,
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materia, 
ły  ubraniowe. — Telefon 
270*25. 10362

BEZPŁATNIE
informuje, czystość wyko, 
nuje, — tępienie pluskiew, 
odnowienie sufitów, posa­
dzek itp. 259-17. 616

kompletne oraz poszczególne urzą­
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio

Zieliński

Obwieszczenie o licytacji
W  myśl § 83 rozporządzenia Rady Mi­

nistrów z dnia 25. VI. 1932 r. Dz. U. R..F, 
Nr. '62 poz. 580 o postępowaniu cgzckiu 
cyjnym Władz skarbowych podaje się do 
ogólnej wiadomości, że dnfą 19 wrześpią 
1838 r. o godz. 10-tcj w lokalu Pływ. Gitn> 
nazjum im. Jordana, ul. Mikołaja 16 celem 
uregulowania należności Ubezpieczalni 
Społecznej we Lwowie odbędzie ■ się sprze­
daż z licytacji niżej wymienionych rudio-'; 
mości: biblioteki ciemnej oszklonej. 2 biu< 
rek ciemnych zwykłych i fortepianu stare­
go, łącznej wartości 960 zl.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 
19/IX. 1958'r . od godz. 9-tej do godz. W 
w lokalu Pryw. Gimnazjum im. Jordaila, 
ul. Mikołaja 16.

Za Naczelnika Urzędu Skarbowego: 
Mgr. P. Chmielowski

3690 Referendarz

E P a s n i^ tu j
c o d t i e n n i e

o  F .  O .  /W.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
OgłoKsenła w  te k ś c ie . No pierwsze.' stronie zl. 0’90 W tekście ód 2—5 str. zl. l?70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zl. 0"50. Colo pierwsza strona zt. 1,100 
Cala strona od 2—5 zŁ 1.100. Cala s tro n t od 6-tej zl. 650, — O g ło sze n ia  Za te ks te m .- Ogłoszenia zwyczajne zŁ 0-18. Cala strona żl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*18. 
N e k ro lo g i:  zł 0-50 za mm., jediioszpalt, — O g ło szen ia  d ro b n e - Cglośzenił cróbne za wyraz zł. 0*05. handlowe po zl. 010 dla poszukujących pracy zl. 0'0Ą matrym. zl. 0'15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie: strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 lamów. — K o m u n ik a ty  n o ta tk i ,  w z m ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

o  t r e ś c i h a n d lo w e j,  o s o b is te  2l L50 za mm. (strona 4-ro lamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

A D R E S  R E D A K C J I  i A D M IN IS T R A C JI „ D Z IE N N IK A  P O L S K IE G O " : L w ó w , ul. Z im o ro w ic z a  15. T e le fo n y  re d . 262-42, 262-43. T e le fo n  
a d m in is t r a c j i  274-44. —  K A N T O R  O G Ł O S Z E Ń  i P R E N U M E R A T  ul. Z IM O R O W IC Z A  15. te le fo n  240-42. —  K o n to  P. K . O . 50Ł 250

W ydaw ca: M alop , W ydaw nic tw o  we L w ow ie Sp. z  ogr. odp . R ed ak to r o d p o * ,:  Stanisław  Starzewskb
D ru k a rn ia  Sp, W y d . Slow.a P o lsk ię gp . Ł wów . jbL Z im p rP  w ieża 1P


